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M - . l l  LUJ , :  »  1)0 -------- Ł— ,
dl? 4 ,299  z 5 kuponami od półro -

* Przez postanowienie zarządzającego Suwalkską Izbą Skar­
bową, z 1 listopada, mieszkanieo powiatu wiłkowyżskiego, Józef 
Hudyński, na własne żądanie p r z y j ę t y  z o s t a ł  do skła­
du kancelaryjnych urzędników Izby Skarbowej.

* Podleśny straży lipniabskiej, Jerzy Bfilgard, z  powodu 
śmierci, w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  * listy urzędników podwła­
dnych Suwałkakiej Izbie Skarbowej.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem* 
skiego. Na skutek wniesionych żądań, o wystawienie i wydanie 
duplikatów w miejsce zagubionych, skradzionych lub zuisz<|z<jpych 
Listów Zastawnych i kuponów, a mianowicie :

l a Listów Zastawnych Okresu ll l-g o  S ’rji 1-ej.
L it. A . na rsr. 3,000'.' 

cza 1 -go 187 8 r.
L it. B . na rsr. 700. Jte 11,7 4* bez kuponów, 13,4 08, 

15 ,116 , 20 ,010 , 26 ,648 , 189,087 z & kuponami od półrocza
i-go  1 878 r. . ad ifita iiło  j

JLit.C. na rsr. 150. A* 8 1,16 9 z 5 kuponami od półro­
cza 1 -go 1873 r., 8 1 ,246  bez kuponów, S 1,4 2 7, 8 8,10 0, 88 ,89  1, 
87 ,239 z 5 kuponami od półrocza 1-go 1 078 r., 37 ,276  z 6 
kuponami z półrocza 1-go 187 2 i od półrocza I g" 7 3 do 1-go 
25 r., 8 7 ,9 5 0 , 41,27 7 z 5 kuponami od półrocza ł-g o  73,
4 2 ,6 9 6  bez kuponów, 46 ,851 , 48 ,346 , 51 ,798 , 52 ,66  1 z 6
kuponami od półrocza 1-go 73, 53 ,304  z 5 kuponami z półrocza 
1-go 7 2, 2-go 7 2, 1-go 7 4 2-go 7 4 i I -go 7 5 r. 5 0 ,8 3 4 ,6 1 ,6 2 6 , 
62 ,809 , 63 ,332 , 65 ,182 , 70,47 6 z 6 kuponami od półrocza
1-go 78; 72 ,258 bez kuponów, 76,005, 7 6,68 7, 7 6,8 84, 76,030,
7 8,3 5 7V 7 8,584, 79 ,291 , 7 9,47 5, 7 9,634 z 5 kuponami o j
półrocza 1-gó 78 r.; 80,17 3 bez kuponów, 80 ,541 , 80 ,678 z 5 
kuponami od półrocza 1-go 7* r., 81 ,501 , 81 ,512 z 6 kupo­
nami oą półrocza 2-go 72 r., 8 1 ,9 8 2 ,8 2 ,2  2 3, 8 3,1 52, 8 3 ,3 7 2 , 
86 ,444 z 5 kuponami od półrocza 1-go 73 r., 8,6,630 z 6 ku­
ponami od półrocza 2-go 7 2 r., 8 6,7 3 3 z 5 kuponami od pół­
rocza 1 -go 187 3 r.

Lit. 1). na rsr. 75. As 91,4 42 z 5 kuponami, od półro­
cza 1-go 187 3 r.; 9 1,4 8 3 bez kuponów, 91,7 0 2 z 4 kupona­
mi od półrocza 2-go 7 3 r.; 91,82 7 z 8 kuponami od półrocza
2-go 7 i r.; 9 1,967 z 4 kuponami od półrocza 2-go 1873 r.; 
93 ,563  bez kuponów, 98,604 z 4 kuponami od półrocza 2-go 
1 8 7 3 r,; 93 ,755  z 5 kuponami od półrocza 1-go 73 r.; 9 4 ,8 3 3 , 
95 ,488 , 95 ,837 , 96 ,6*8 , 9 7 ,0 7 8 , 10.0,438, 100,610 z 4 ka- 
ponami od półrocza 2-go 1 87 3 r.; 100,600 z 1 kuponem z
półrocza 1-go 72 r ;  1 02,01 3 bez kuponów, 1 0 2 ,7 3 0 ,1 0 6 ,7 2 8  
z 4 kuponami od półrocza 2-go 1873 r.

L it. E . na rsr. 30. J\ś 113,569 z 4 kuponami z półrocza
1-go 1873 r-, 1-go 74, 2-go 74 i 1-go 75; 118,37.4 z 3 ku-
ponami od półrocza 1-go 187 4 r.; 12 0,447, 1 20 ,943  z 4 ku­
ponami, od półrocza 2-go 7 3 r.; 1 2 2,996 z 5 kuponami od
półrocza 1-go 7* r.; 124,936 z 3 kuponami od półrocza 1-go 
1874 r.; 125 ,560 , 1 30 ,963 z 4 kuponami od półrocza 2 go
1 873 r.; 1 81 ,524 , 1 8 1,54 6, 1 3 1,738 z 8 kuponami od półro­
cza 1-go 1874 r.; 1 3  3 ,933  z 6 kuponami z półrocza 1-gO 71 ,
2-go 72 i od 2-go 73, do 1-go 76 r.; 133,934 z 5 kupona­
mi z półrocza 1-go 7 1, 2-go 7 2, l-g o  7 4, 2-go 7 4 i 1 go
187 5 r.; 13 3,936 z 9 kuponami od półrocza I-go 7 1 r.; 145,769 
z 8 kuponami od półrocza 2-go 11 r.

L °  Listów Zastawnych Okresu LLl~go.Serji.2-eg,
L it. A . na rsr. 3,000. J\£ 2  0 2,17 7 z 9 kuponami od pół­

rocza 1 -go 71 r. ;.
L it. B . na rsr. 750. A? 2 0 6,1 1 7 z 2 kuponami z półro­

cza 2-go 74 r. i 1-gO 75 r.; 2 1 0,3 72, 211,-87)! z 3 kupona­
mi, od półrocza 1-go 1874 r.

L it. ę . na rsr. 150. J\e 2 17,8$3 z 4 kuponami, z półro­
cza 2 -g o ’ 1872 r., 2-go 7 3 r., 1 -go 7 4 r, i 1-go 7 5 r,; 2 2 2 ,4 ^
z G k u p o n a m i  2-go 7 1 r ,  1-go 72 r ,  1-go 73 r ,  1-go 74 r ,
2-go 74 r. i 1-go 75 r.; 2 2 4 ,2 9 0  bez kuponów.

Lit- L). na rsr. 15. M 2 63,4 62 5 kuponami, z półrocza
1-go 7 2 r. j °d 2-go 73 r. do l-go  15 r .

L it. E . na rsr. 30. j\g 283,57 7 z 3 kuponami od półro­
cza 1 -go 7 4 r.
I I P  Kuponów od Listów Z astaw nych Okresu I I I  Serji 1-ej.

L ii. B . na rsr. 15. J\S 10,7 54 z półrocza l-go  1871 r* 
10,893 z półrocza 1-gp, 72., 11 ,836 z 2-ch pólrocay l-g o  7 1 
r., 2-go 71 r., 1 3,250 z półrocza 2-go 1 87 1 r., 1 9 ,7 4 5 , 28,13 1
Z 2-ch półroczy l-g o  7 1 i 2-go 7 i  r., 28,628 z półrocza l-go
1871 r., 140,965 z półrocza 2-go 71 r.

L it. C. na nsr, 3. M  3 1,680, 33 ,539  z półrocza 2-go 187 1 r. 
8 8,109 z półrocza l-go 7 0 r., 3 8,820 Z 2-ch półroczy l-go  7 1 
r. i 2-go 7 1 r., 40 ,852  z 7-u półroczy l-g o  7 1, 2-go 7 1 r.,
2-go 72 i o ł  2-go 73 do l-go  75 r., 41 ,210 , 49,279 z pół­
rocza l-g o  7 1, 4 9,82 3 z 7 półroczy 2-go 71 r. i od 2-go 7 2 
r. do l-g o  75 r., 52,388 z 7 półroczy od l-go  72 r.; 57,543
* półrocza l-g o  7 1 r.; 5 7,9 7 1 z półrocza 2-go 7 1 r., 63,} 69 
z półrocza l-go  71 r„  6 5 ,110 z półrocza 2-go 1871 r ., 7 2,835,
* półrocza l-g o  7 1 r., 78 ,044 z 2-ch półroczy l-g o  71, 2-go
3-1  r o k u .  J ■ U • ' j  ; .  • *. I I  ł  ■ % -1,

Lit. D . na rsr. 1 kop. 50. .¥  9 5,4 7 9 z 6 półroczy l-go
72 i od l-g o  73 do l-g o  75 r., 102,486 z 2-eh półroczy l-g °  
f l  r. i 2-go 71 r., 104,131 z półrocza 2-go 71 r., 106,498 
z 2-ch półroczy l - g0 71 i 2-go 71 r.

Lit. E . na kop. 00. A* 118 ,174  z 7 półroczy l-g o  7 0 
r., l-go  7 2 r., 2-go 7 2 r., l - g o ' t j  r., 2-go 7 3 r., 2-go 7 4
r. i l-go  7 5 r.; 114,079 2 8 pólrocąy l-g o  7 i ; jo d  l-g o  18 7 2
r. do 1 -go 7 6 r.

IV ° Kuponów od Listów Zastawnych Okresu 111 Seiji 2-qj. 
L it. B. na rsr: 15. A? 2 08,5'dO z półrocza 2-gb 1 (t7 l r. 
L it. C. Iia, rski 3'. A” 2 17-, 7 82 z 2-ch półroczy 1 -g o  71 

r . i, 2-go Zli r„ 2(17„823 z 2-ch gpłyncąy. l-g o  72, i 2-go 73
r., 2 26 ,110  z 2-ch półroczy 2-go 7 2 r., 2,-go 9 3 8,555
z 9-ciu półroczy l-go 7 0 r., 2-go 7 0 r., 1-^0 71 r., l-go  7 2
r.; ‘2-go 72 r. i od 2-go 78 r. do l-go  75 r., 2 3 9 ,628  z 3 -ik
półroczy 2-go 7 2, l-g o  7 3 i 2-go 7 3 r. ■ ’

Litf D . na rqr.: j  kop. 50 , Ai 2 6 0,286 z półrocza l go 
71 r., 2 6 2 ,8 3 0 , 267,442  z półrocza 2-go 1871 roku.

Dyrekcja Główna w wykonaniu A rt. 1 24 i następnych pra­
wa ż dnia 1 (1 8 )  czerwca 1825 r. i § 213 i następnych prawa 
z dnia .2 (1 4 )  marca 182 6 r., oraz Art. 48 prawa z dnia 
2 8 czerwca (10 lipca) 18 60 r., wzywa niuiejszem każdego po­
siadającego którykolwiek z Listów Zastawnych lub kuponów 
wyżej wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcji Głó­
wnej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed 
upływem raku jednego, licząc od. dnia dzisiejszego, te bowiem 
z rzeczonych Listów Zastawnych i kuponów, z kłÓ4;emi by się 
w oznaczonym przeciągu czasu me zgłoszono, za nic mające ża­
dnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stro­
nom interesowanym wydane będą. 2,5 64.
i l lh l l l i j  I I I Ł ' b o '1  lii i ę/Oll 0  n l l u i l J  ł n ó b  .u r t t i  lłJa'(J 'i ti  v  l'l.

* ^y,re,Lcoj a Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwienia odbio­
ru należytości za Listy Zastawne w dniach 19 i 2 0 'września ( l  
i 2 psźiizietTi.),r. b. wylosowane, jak  niemniej' za kupony w 2-m  
półroczu r. b< do wypłaty przypadające, należność za papiery te, 
o ile przed 2 8 listopada (10  grudnia) r. b. złożone zostaną do 
sprawdzenia, wypłacaną będzie 'od ' d. 2 (1 4 )  grudnia r. b., to  
jest przed terminem 10 (2 2) giudnia r. b. w którym należności
0 jakich mowa, stają się dopiero wymagalnemi.

W tym więc celu Dyrekcja Główna przyjmować będzie do 
wcześniejszego sprawdzenia, tak Listy Zastawne wylosowane jak
1 kupony bieżącego półrocza, a to za rewersami z księgi sznu­
rowej wydawanemi, poczynając Od d. 1 (1 3 )  paidziornika r. b. 
aż do włącznię d. 2 7 listopada (9 grudnia) r . b. oodziennie, 
wyjąwszy święta, od godziny 10 z rana do 1 -ej z południa.

iiównież Dyrekcja Główna podaje |do wiadomości powszech­
nej, iż w Kasie Głównej Towarzy stwa,^ eskoutuje ^zglaszają- 
cym się Listy Zastawne tak 4 - 0  jak  i 5 - 0  procentowe, W term i­
nie na początku wymienionym wylosowane, niemniej kupony bie­
żącego półrocza, płatne o j  d. 10 (2 2) grudnia r .  b. licząc ęshop- 
tę w stosunku 6°/o rocznie, za dni brakujące do term in u reali­
zacji tychże papierów. 6 ,3 6 5 .

a s  Ja n u e o J -  v l.'ic ii ihyiibOUS'jiu in v so  low ,(uwojU(«jw (riśiG e iiz sę iv /o (io  i:: ,nił'»o\fc««q y s iq  ó to le 
rs ija b o u  isliuri jom nu}-  i,i ,a iiu i .\ i iu in jj I ,ę(Jśnlk ad ó in l .rj j t a j  m in sn i//o d o  j-J-r.bul . Lin 

hodkwvsowy z psyzshologji, zadany przez fakulbet histo- postanowione zostało, na przyszłość za. rpgdłę, żeL  ̂ j . i e d 
xyozno-fjlojogiczny, a która uzyskała od fakultetu po- poruozeniein koumkolwiekb%dż pełnienia obowiązków, 
oblębną wąęiiąpk.ę,—̂ rada uniwepytetu postanowiła na ściągających się tak do posady wakującej, jak i w o,- 
przyązjpść zą regułę, w rozwinięciu § 22 przepisów o góle do naukowej, lub instrukcyjnej działaluości uni- 
ęgząiUinąęb, Će zastępować rozprawy kandydackie ma- wersytetu, zawsze wyjednywana była na to drogą li­
gą tylko tąkio rozprawy zaszczycone laedftleui lub ustanowioną ̂ decyzja właściwej władzy, 
wzmianką pooblehną, któro były napisane na temata Po ukończeniu egzaminów przejściowych i oatatę- 
zadanę, tak  ̂ głównych, jak i z drugorzędnych, przed- cznyeb, odbytych w maju i czerwcu roku bieżącego, 
uiiotóflf, przez wykładających, na tym fakultecie, do rada uniwersytetu warszawskiego, »ą wjiiosek rektora, 
którego nąleży autor} rozprawy zaś napisane na tema- postanowiła na przyszłość następujące przepisy w celu 
ta, zadane przez wykładających inne przedmiota, nie regularniejszego prowadzenia ej au»|nówj 
U w a l n i a j ą  autora od glożenia w sw.oim czasie rozprawy 1) Przy odbywaniu egzam i ,w powinny być tyl-
kąndyda.gkiej, ,,, iko dwa programąta: jeden dla v,ykładającego-egzami-

Z inicjatywy rektora wniyrersytetu i fakultetu histo- natora, a drugi dla studentów; obydwa pro; ramata 
ryęzna-łjlologicznego, niektóre, paragrafy przepisów o powinny znąjdować się na stoję egzaminacyjnym, 
wyznaczaniu studentom uniwersytetu warszawskiego 2) Nh asystentów powinni być wyznaczani wy-
medalj, nagród i jednorazowych wsparć, zmienione zo- kładająęy nauki pokrewne aauce, z której odbywa się 
stały w uastępująoy sposób:  ̂ egzamin.

.(Ęęmąta na medale powinny być ogłoszone przez 3) Czas rozpoczęcia egzaminu i przerwania tako-
fakultęła studentom na 1 maja i rozprawy studentów wego, w razie potrzeby, dla odpoczynku, powinićn być 
powinny, być składane na ten, sam termin, to jest aku- ściśle oznaczony w drukowanych rozkładach egza-
ęaj za rok (zmianą, yedakęji § l ) .

Zapieczętowane koperty, w, których znajduje się o-
minow.

4) Przy wyznaozeuiu egzaminu dla licznych kur-
znaczenie temą.tów i nazwisk auporów, z wymienieniem sów na dwa dni, należy zawiadamiać studentów, któ­

rzy z nich mają składać egzamin pierwszego dnia, a 
którzy drugiego. . ,

jjdotywa konieczności wprowadzenia wszystkich wy­
żej wspomnipnych przepisów, zmian i uzupełnień, oraz 
rozprawy w tym przedmiocie, zamieszczone są w pro* 
Ipkułach posiedzeń rady uniwersytetu warszawskiego 
za 187% rok szkolny. .

fakultetu i kursu, powinny być otąporeue w obecności 
rądy uniwersytetu (uyraga d“ § !)•

Redh^cja paragrafów. 6 j 1(3 zmieniona została w 
następujący sposób: niezależnie od rozpraw napisanych 
dla otrzymania medalu, mogą h)’Ó składane przez stu­
dentów rozprawy i nie w czasie zakreślonym, na temat 
wybrany przez nio)i samych, a aprobowany przez pro­
fesora, który w obydwóch wypadkach obowiązany jest przed­
stawiać temata do poprzedniego rozpatrzenia i zatwierdzenia 
fakultetu. Autorzy tych rozpraw mogą korzystać z pra­
wa do otrzymania nagrody pieniężpej od 50 do 15.0

\ W A L  WKVVN ĘT1W NY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Suwałkach od 22 pażdz. ( 3 listopada) 
do 29 pażdz. (10 listopada) 1875 r. Ceny przęciątne były 
następujące: Za konia, od 25 rąb. do 70 rńb., za 
wołu od 20 dp 40 rub., za krowę od 15 do 25 rub., 
Z a wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barana od 
I rub, . do % rui).; zą ezćtwęrt: żyta 5 rub. 70
kop., jęczmienia 3 rub., owsa 2 rub. 90 kop., gryki 
3 rub.f grochu p rtłb. 20 kop., kąrtofli 8(0 kop., 
za czetweęik: kas.zy pszennej 1 ru)).. 50 kop., j,ęcz- 
miennej 1 rub. 15 kop., gryęząnej grubej 1 rub., 
drobnej 90 kop.; zą pud: mąki pszennęj l-g o
gatunku 1 rub. 60 kop., 2-go gatunku 1 rub. 15 
kop., żytniej l-g o  gatunku 90 kop.; za funt: chleba 

'pytlowego 2% kop., razowego l 3/4 kop., mięsa woło­
wego 7% kop., wieprzowiny l-g o  gatunku 8 1̂  kop., 
2-go gatunku 7% kop., baraniny 5 l/j kop.

WIADOMOŚCI M IEJSC O W E.

* YV zeszłym 187%  roku szkolnym rada uniwersy­
tetu watszaw8kieg0, » 1 (>CZ załatwiania spraw b ielą­
cych, rozważała rozmut i kvyestje, podejmęwąpe tak 
prze;: członków rady, jak i przez fakultetu uniwer­
sytetu, a dotyczące, wewnętrznego życia tego najwyż,- 
szego zakładu naukowego w kraju tutejszym, i wypra­
cowała kilka nowych przepisów dp ętosowania się na 
przyszłość. . ,  ; j , , -v , . lii

Z powodu przedstawienia fakultetu prawnegp, że 
jeden z studentów uniwersytetu warszawskiego, który 
ukończył w nim kura, z prawem ptrzymania stopnia 
kandydata praw, pod waruukiępi złożenia ustanowionej 
rozprawy, podał prośbę o zaliczenie mu, zamiast roz- 
prąw.y kandydackiej, jćgo rozprawy napisanej na te.mat

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący 

wypadek miejski:
—  W dniu onegdajssym, o godzinie 1 1 wieciorem, w ucią* 

stku Powązkowskim, w garbarni Wełhels, pod A? 23 18a przy 
ulicy Nizkiej, wybuchł pożar, w skutek którego, zabudowanie 
drewniano z znajdującym się w onym składem kory dębowej, z 
częścią skór wy prawnych i przygotowanych do wyprąwy, 7 ka­
dzi napełnionych skórami namoczonemi w tłuszczu i chlew, zu­
pełnie spaliły się, dach na murowanej sąsiedniej oficynie, w któ­
rej mieściła się parowa maszyn, uległ uszkodzeniu, a przylega-

rub. (i t. d., be? zmiany § 6).

§ 10. Tak zalety rozprawy, jak i rozmiar nagrody 
oznacza., kótńisja większością głosów i wniosek swój 
przedstawia fakultetowi uniwersytetu z oddzielną opinją 
na piśmie. Takultet wydaje ostateczne postanowienie o za ­
szczycenia nągrodą i zawiadamia o tern radę, która upo­
ważnia do wypłaty nagrody pieniężnej.

W szystkie tp zmiany i uzupełnienia zatwierdzone! jące z obu stron sąsiednie drewniane budynki, ocalone zostały 
zostały przez kuratora warszawskiego okręgu nauko- j od ognia działaniem straży ogniowej. Pożar o godzinie 1 w 

wego. j nocy ugaszony, lecz kora dębowa wczoraj jeszcze się tliła. IV ga-
W kwestii podjętej prze? profesora Makuszewa jesz- i ezeniu ognia brały udział wszystkie części straży ogniowej i 1

parowa sikawka Zabudowania i wszystkie powyżej wymieniona 
ruchomości ubezpiec zone, straty właściciel podaje do wysokość; 
rs. 6,04)0. |. e ■ -Mii ;-. .U-uo

czo w 1873/4 roku szkolnym, zmienione zostały §§ 3 
i 4 przepisów „O stypendystach pozostawionych przy 
uniwersytecie, po skońcęeńiu kursu,” w sposób nastę­
pujący:

§ 3. Stypendyści wybierani są przez fakulteta z 
młodych ludzi, którzy ukończyli kurs uniwersytetu 
z wzorowym postępem i oznajmili życzenie pozostania 
przy uniwersytecie dla dalszego doskonalenia się w nau­
kach. Na stypendystów wybierają się tylko ci z młodych 
ludzi, którzy posiadają całkowicie tak teoretyczną, ja k  i prak­
tyczną znajomość języka ruskiego.

§ 4. Stypendyści poruczają się kierownictwu jedne­
go z wykładających na fakultecie, w osobie profesora 
tej katedry, z której stypendysta przysposabia się. Kierujący 
zatrudnieniami stypendysty profesor układa instrukcję, która, 
pa rozważeniu je j przez fakultet, komunikuje się stypendyście 
do postępowania według niej bez zboczenia.

Stypendysta składa fakultetowi półroczne sprawoz­
dania o swych zatrudnieniach tylko co do głównych  
przedmiotów. W sprawozdaniach tych powinny być 
wymienione jasno i szczegółowo zatrudnienia stypendy­
sty. Po przeczytaniu takiego sprawozdania i opinji o 
niem kierującego, fakultet decyduje, o ile zadawalniają- 
ce są zatrudnieniu stypendystów.

2/tniany te zatwierdzone zostały przez Ministra 
Oświecenia Publicznego.

Na przedstawienie fakultetu lekarskiego wyznaczo­
ne zostały trzy termina do egzaminów na prowizorów: 
w styczniu, w maju i we wrześniu. Postanowienie to 
aprobowane zostało przez Ministra Oświecenia Publi­
cznego.

h  powodu przedstawienia jednego z fakultetów o 
wypłacenie wynagrodzenia jednemu z członków korpo­
racji tfmwersyteckiej, za pełnienie przezeń obowiązków, 
ściągających się do posady wakującej, na wniosek rektora

; Z INNYCH 6DBERN1J. « LA

* Jeden z artykułów w zeszycie za październik cza­
sopisma Zbieracz Wojskowy („BóeHBufl Cbopimin.”), wy­
jaśniając znaczenie nrmji dla państwu, wykazuje Wa­
runki, którym powinna czynić zadosyć, przy teraźniej­
szej jej organizacji, ta część jej składu, która poświęca 
się specjalnie służbie wojskowej — to jest oficerowie, i 
wskazuje drogę, po której oficerowie mają iść dla po­
stawienia siebie w możności wywiązania się z nowych 
wymagań służby. Artykuł ten, pod tytułem „Uwajp 
nad rozwojem wiedzy wojskowej i ogólnych zasad woj­
skowych wśród oficerów naszej armji”, jest pióra p. 
Swidzińśkiego; jest tó mianowicie odczyt, który przed 
wydrukowaniem go w czasopiśmie pońiieniónem, p. 
Swidziński miał na zebraniu oficerów 98-go pułku dor- 
packiego piechoty. Pomimo specjalności, tego artyku­
łu, wiele wypowiedzianych W nim poglądów' na stosu­
nek osób stanu wojskowego do innych stanów w pań­
stwie, może Obudzić W obecnym czasie, przy powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej, powszechny inte­
res. Uważamy przeto za stosowne zak. ókować na­
szym czytelnikom niektóre z tych pog.„ ,i.

Powodzenie działalności armji pod względem osią­
gnięcia przez nią przymiotów bojowych, polega cał­
kiem, powiada autor, na oficerach. Osoby poświęcają­
ce się specjalnie zawodowi wojskowemu, najpierw, roz­
wijają i doskonalą zasady sztuki wojennej i sposoby 
prowadzenia bóju, i powtóre, uczą I prowadzą do bi­
twy podwładne sobie massy.

U la rozwoju w masie żołnierzy przymiotów nieżbęi



I

dnych dla niob, przy teraźniejszym sposobie walczenia, 
tudzież dla doprowadzenia ich do przejęcia się poczu­
ciem obowiązku, dla obudzenia zamiłowania w sztuce  
wojennej i pojmowania honoru sztandaru, potrzeba, 
oprocz chęci i pracy ze strony oficerów, po\. szechneg©  
w tych ostatnich poświęcenia się sztuce wojennej.

Obowiązki oficerów względem  podwładnych im ż o ł ­
nierzy sa wielorakie i ważne. Ruchomość składu ar- 
mji, przy krótkich terminach pozostawania w służbie,  
tudzież rozległość wiadomości, których nauczyo potrze­
ba żołnierza, obowiązuje oficera do cenienia czasu s łu­
żby żołnierskiej. Pamiętać należy, że po wyjściu ze 
służby czynnej, żołnierz liczy się jeszcze przez d ług i  
czas w wojskach zapasowych; każdy przeto, kogo ob­
chodzą szczerze interesa armji, powinien starać się, 
nżeby wiadomości nabyte przez żołnierza w służbie  
czynnej, by ły  do takiego stopnia gruntowne, ażeby nie 
zapomniał ich podczas pozostawania w  zapasie, oraz 
ażeby każdy opuszczający szeregi armji, przejęty był
0 tyle duchem wojskowym, iżby pobyt w domu nie 
zdołał,  z następstwem czasu, zagłuszyć w nim przymio­
tów niezbędnych dla w ojskowego, ażeby przejęcie się 
karnością wojskową, honorem sztandaru i t. d, nie opu­
szczało gb przez cały czas pozostawania W zapasić. 
Życzyćby sobie nadto należało, ażeby podczas pozosta­
wania w służbie czynnej, żołnierz przejął się zam iło­
waniem do zawodu w ojskow ego i poważaniem dla ta­
k ow ego  tak dalece,' iżby m ógł w drożyć takież po­
ważanie w swoją rodzinę. Ma to wielką donio­
słość przy powszechnym  obowiązku służby wojskowej, 
gd y  cała ludność obowiązana jest pełnić tę służbę,
1 gd y  część tej ludności, trzymając ■ się d a w n e g o ,  zw y­
czaju, spogląda nieprzychylnem  okiem na służbę w oj­
skową.

Przy krótkim terminie pozostawania w służbie woj­
skowej, znaczna mnssa ludności przebywa przez czas 
jakiś w szeregach armji; jeżeli  przeto wszystkie osoby  
w ychodzące z armji, przejdą przez szkołę dokładną i 
konsekwentną, to armja wywierać będzie bezwątpie-  
nia ogromny wpływ na ludność. W bycie dom owym  
ludu zrodzi się może zamiłowanie do porządku i kar­
ności,  pożyteczne zarówno w gospodarstwiu, jak w słń-  
żbie wojskowej; wtedy armja będzie się uzupełniała ludź­
mi nadającymi się, bardziej niż teraz, do w ykszałoenia  
w ojskow ego.

Zo w zględu na to, autor wyszczególnia zatrudnię^ 
nią, jakim oficer pawinien poświęcać się dla rozwoju  
zakresu swoich wiadomości. A utor  czyni tu między  
innemi następującą uwagę: niedawno jeszcze panował  
u nas taki pogląd, nie tylko na oficerów, leoż nawet  
ho podoficerów, że są to ludzie, którzy ukończyli już  
swe wykształcenie i nabyli niezbędnych wiadomości w oj­
skowych; wymagania przeto stawiane im w czasie po­
koju powinny ograniczać się na nauczaniu innych. Lecz  
sztuka wojenna, oparta przeważnie na znsadach prak­
tycznych, wym aga od oficerów także nieustannego ćw i­
czenia się.

„Każdy pojmuje dokładnie,” —  powiedziano w j e ­
dnym z rozkazów w wydziale wojskowym, -  „że przy  
tegoczesnych warunkach boju, przy tej samoistności,  
jaką  udziela najnowsza taktyka, dla każdego, choćby  
najmniejszego dowódcy, wiadomości elementarne, objęte 
ustawą, są niedostateczne;” dla nabycia zaś praw dzi­
wych wiadomości w ojskow ych, niezbędna jest  praca 
nieustanna, której oddawać się należy przytem „z ści­
elą prawidłowością i która powinna należeć do obo­
w i ą z k o w y c h  wymagań s ł u ż b y . ”

Prace oficerów, oprócz pożytku bezpośredniego,  
przyczynią się tukże do tego, że obudzą w tow arzy ­
stwie wojskowem  zam iłowanie do sztuki wojennej,  
zbliżą pomiędzy sobą wojskowych pod względom du ­
cha, wskażą ogólne dążności,  i nareszcie, zespolą woj­
skowych pod względem  m oralnym , dadzą im  bowiem  
możność c iąg łego  zgrom adzania się dla rozsądnego  
spędzania czasu.

W liczbie środków przyczyniających się do ro z ­
woju wiadomości oficerów, ułatwiających osiągnięcie  
tego  celu i wiodących zarazem do spotęgowania po­
czucia honoru, tak niezbędnego dla s i ły  armji, i w 
ogó le  podnoszących poziom moralności, autor w yszcze­
gólnia takie instytucje, które zdolne są zespolić sp o łe ­
czeństwo wojskowych w jednę oałość i zainteresować  
ich wszystkich, jak również dać możność zgrupowaniu}  
w ojskow ych  interesów wszystkich służących w w ojsku  
do rzędu takich instytucij należą bezsprzecznie k luby  
wojskow e i sądy towarzystwa oficerów.

Zasady wyrabiające się w tych instytucjach budzą  
poczucie godności i honoru stanu wojskowego, te dwa  
zas przymioty zespolone są nierozerwalnie z poczu  
ciem obowiązku oraz sum iennego i gorl iw ego  p e łn ie ­
nia przez oficerów włożonych na nich obowiązków.

Dążność do rozpowszechniania przymiotów wojsko­
wych wśród massy oficerów, jest celem  klubu wojsko  
wego; dążność ta powinna odznaczać się wytrwałością,  

nie być zawisłą od czasu i osób, lecz w ypływ ać bez­
warunkowo z sam ego pojęcia godności osoby stanu 
wojskow ego. Armja jest podporą i potęgą państwa 
jest  to żyw e ciało, odnawiające się nieustannie przy  
p ływ em  żyw iołów  ludowych; nie przedstawia ona wy  

łączności kasty i interesa jej zespolone są nierozerwal­
nie z interesami państwa. W szystk ie  stany są zarówno  
obowiązane do spełniania obowiązku służby wojskowej  
i wszyscy mają również otwartą przed sobą drogę do 
odznaczania się na polu tej służby w sferze jej sp e­
cjalności; lecz jak skoro ktokolwiek  postanowił po­
święcić się tej specjalności i wszedł do szeregów ar­
mji, ten powinien przejąć się duchem stanu wojsko­
w ego ,  będącego uosobieniem honoru i chwały narodu.  
Stan wojskowy nie ma w sobie nic n ieprzyjaznego dla 
społeczeństwa cyw ilnego , i związek korporacyjny po-
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oficer powinien poważać każdy stan i zachowywać się do rządu o założenie w Krestcach szko ły  trzy klaso 1 szuk.wama wspólme z towarzyszem, któremu prakty-  
z .jed nak ą  rodnością względem wszystkich klas społe- wej, obowiązując się dawać dla takowej lokal z -o p a -  czm e znana jest ta rzecz zSvb erj i .  Przed otrzyma-

czeństwa, przyczem w stosunkach z ludźmi stojącymi łem i 300  rub. n,em 0(1 *nrzi»du * 6rn,ctw“ n a p r a w o  do-
. . .  -   1  1- J ____ „ „ 1 __ NTi« mniei iest rozwói oświaty W powiecie, bywąma złota, p. M< yer jeździ t p3 kraiu dla wvia-niżej od n iego pod względem  wykształcenia, powinien, 
nie zniżać się do poziomu ich obyczajów, lecz przeci­
wnie, starać się podnieść ich do w łasnego poziomu.

W  ten sam sposób nrinje zagraniczne pojmują sto­
sunek stanu wojsk owi ego do innych stanów w pań­
stwie, jak się to okazuje z przytoczonych przez autora 
ustępów z „Przem owy do zbioru instrukcij” , udzielo­
nych wojskom korpuśti gwardji pruskiej'przez byłegó  
ich dowódcę, księcia Karola M eklem burg-Streliekiego,  
jak również z rozkazu cesarza W ilhelm a. U stępy te, 
jakk olw iek  dotyczą przeważnie kwestji jednego  z przy­
miotów wojskow ych— honoru wojskowego, lecz zasada 
przytoczona w nich dla wyjaśnienia tej kwestji i samo 
postawienie kwestji honoru w znaczeniu jak najobszer- 
niejszem, dają możność poznania ze słów księcia Karo­
la i z rozkśzu cesarza Wilheliria ich poglądu zasadnicze­
go na stosunek oficerów do innych stanów w państwie.

W  instrukcji powiedziano:
„Honor nie może śoierpieć ani znieść żadnej plamy.  

W ym aga on poważnego, ścisłego i uważnego ochra­
niania go, zarówno pod względem indywidualnym, jak 
i względem  k olegów , ażeby nie był on w żadnym ra­
zie i przez n ikogo  dotknięty. Lee* troskliwość o to nie 
powinna dochodzić do stanu rozdrażniającego i męczą­
cego  budzącej się z łatwością obraźliwości, wyradzają­
cej fałszyw y po in t d'konne w ,  który utrudnia, psuje- i  na­
wet czyni nieznośnym każdy stosunek ze swoimi kole­
gami i z innemi stanami, budzi podejrzenie o obrazę 
tam, gdzie  zaohodżi zaledwie jakieś nieporozumienie, 
wyw ołuje bez najmniejszego powodu kłótnie i poje­
dynki i prowadzi do pychy i';arrogaucji.  H o n o r 1 praw­
dziwy nie pozwala na namiętny pośpiech w postępo­
waniu; zniewala on do zastanowienia się prżed uzna­
niem czegoś za obrazę. H onor nasz ucierpieć może nic 
tylko z zewnątrz, «e strony inmyeh, lecz także od nas 
samych; każdy przeto obowiązany jest pilnować sam 
siebie; ażeby samemu nie obrazić ŚWego honoru.'

„Przez z łe  obyczaje i nieprzyzwoite postępowanie, 
cz łow iek  obraża w łasny honor rycerski. W ady te nie 
powinny być cierpiane, nawet w kółku kolegów1, tern 
bardziej zaś w stosuukaoh z innemi stanami lub w to­
warzystwie. Poważanie powszechne dla każdego sta-, 
nu, skromność osobista i uprzejme obchodzenie się z 
kobietam i—takie są cechy niezm ienne ducha rycerskie­
go. Jak  najściślejsze i najgorliwsze pełnienie powin­
ności i obowiązków służby, jest rzoCzą honoru każdej' 
osobistości, przez uajmniejsze zaś ^zaniedbanie w tym 
względzie, cz łowiek  obraża swój własny honor, który  
niedopuszcza regresu. H onor prowadzi człowieka na­
przód i pobudza go  do czynów, przez które staje się 
uczestnikiem obwały. N ie  zawsze nastręcza się sposo­
bność do takich czynów; lecz jak skoro takowa riA- 
stręozy się, wtedy honor staje się chwałą, uwydatnia­
jąc się za pomocą sumiennego' spełnienia powinności.” 

Rozkaz ce&arza n iem ieckiego zawiera następujące 
wyrazy: ’• “ v " d  ‘‘ 1

„Poczucie honoru Wymaga, ażeby oficer potrafił We 
wszelkiem wydarzeniu podtrzymać honor sw ego  stanu 
na tej wysokości,  na jakiej powinna Znajdować się g o ­
dność tej klasy społeczeństwa, mającej święty obowią­
zek bronienia tronu i ojczyzny.

„Oficer* powinien bywać w takich jed yn ie  towarzy­
stwach, w których panują dobre obyczaje; nie powi­
nien nigdy zap om inać , zwłaszcza w miejscach p u ­
blicznych, że nietylko jest człowiekiem  wykształco­
n y m , lecz że ma także obowiązek podtrzymywa­
nia godności sw ego  stanu. Powinien przeto w y­
strzegać się wszelkich uniesień i w ogó le  wszel­
kich czynności zdolnych rzucić choćby najmniejszy cień 
na niego nawet osobiście, tern bardziej zaś na cały  
skład ofioerow; nie powinien on oddawać się ani 
winu, ani grom hazardownyrn, ani też podejmować się 
tukich zobowiązań, które mogą go skompromitować,  
jak up. gra na gie łdz ie i przyjmowanie udziału w 
w przedsięwzięciach handlowych wątpliwej uczciwości.  
YV ogóle ,  w troskliwości o polepszenie sw ego bytu nia- 
terjalnego, ofioer powinien uciekać się do takich jed y ­
nie środków, których legalność nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.  Nareszcie, oficer nie powinien dawać lek­
komyślnie słowa honoru”.

S łow o oficera —  powiada autor w końcu sw ego  ar­
tykułu powinno być zawsze rękojmią prawdy; przeto 
kłamstwo, przechwałki, niespełnienie powinności— są to 
wady podkopujące wiarę w prawdomówność oficera, 
bezczeszczą godność oficera i nie m ogą być cierpiano. 
Oficer powinien odznaczać się poszanowaniem dla praw 
obowiązujących w państwie i dla praw osobistych każ­
dego obywatela; powinny mu być znane środki le g a l­
ne dla zasłonięcia tych praw i obowiązkiem jego  jest  
być zawsze gotow ym  do udzielenia pomocy słabszemu.  
Słabość ehurakteru i brak odwagi powinny być obce  
mi oficerowi; we wszystkich wydarzeuinch życia, oficer 
powinien przezwyciężać odważnie wszelkie nastręczają­
ce się przeszkody i trzymać się wytrwale raz na za 
wsze wyrobionych przekonań, ażeby każdy widział w 
nim człowieka, któremu można zaufać i na którego  
poparcie liczyć można. Posłuszeństwo względem prze­
pisów praw i karności powinno dochodzić do zaparcia 
się samego siebie; kto niezdolny do takiego posłuszeń  
'twa, ten nie jest godny być nietylko oficerem, lecz  
nawet w ogó le  wojskowym.

* Z wiadomości o biega oświecenia publicznego w  
mieście Krestcach i powiecie okazuje się, że w K r est­
cach, przy 1 ,000 g łów  ludności obecnie znajdują gi§ 
szkoły  męzkie powiatow e i paiufjalna i szkoła żeńska  
parafjalna. W* pierwszych dwóch szkołach było oko-

N ie  mniej znaczmy jest  r o p ^ j  oświaty w pawi 
W powiecie Kr^steckim, gdzie przejraża Iiidność sta- 
rowiercza, było fio b ieżącego roku szkolnejgo -18 r e ­
gularnie uorganizowanyoh ziemskich szkó ł wiejskich 
i 6 prywatnych, z 868 uczącymi się i wzorowa szko­
ła dwuklasowa, z 80 uczącymi się. W edług  postano­
wienia zebrania ziem skiego, w roku bieżącymi otwarte  
zostały jeszcze dwie szkoły zićmskie; na 1876 rok  za­
branie w yasygn ow ało  na oświatę lądową, zamiast po­
przednich 3 ,800 rub., 4 ,150 rub., a oprócz, tego otwo­
rzyło kredyt w kwocie 1,400 rub., na nowo zaińie- 
rzoue w powiecie szkoły.

* Dziennik  tiiżsk. G az. donosi,  że p. A lłunan sfor­
mował stałą trupę łotyszską, Z którą zamierza dawać  
przedstawienia na przemian w Rydze i Mltawie, oraz 
w mniejszych miastach gubernji Lifłandzkiej i K ur-  
jandzkiej. Przedewszystkiem zamierza zwiedzić z tą 
trupą W cnden, Ruen, Walk i W olm ar. P. A łłuuan  
napisał czteroaktową komedję ludową, w języku łotysz- 
skim, pod tytułem  „Pantofel nauczyciela szko ły ,“ którą 
zamierzone było dać w niedzielę, 12 października w 
Rydze, ‘w gmachh towarzystwa rzem ieś ln iczego ,  a 
która z powodzeniem już była grana w Mitawie.

” * Juk donosi Jekater. Ifzien. Gub., w  ńO W Orosyjskim
za k ła d /16 produkcji surowcu i węgla kam iennego,  
niedaleko od stacji Charoizkiej u a kole: żelaznej Kur-  
sko-C harkow sko-A zow skiej ,  zarządzany ■ przez Johna  
H u g h ę s ,  obecnie jest  dziesięć szybów węgla  k a m ie n ­
nego; z nich czynnych dziewięć i dobywa się dziennie  
około 20,000 pudów węgla kamiennego; w w ielk im  
piecu wytapia się surowcu d zien u ie ,ok u ło  1,800 pudów;  
od 1 lipca do 1 sierpnia wytopiono 46,000  pudów su­
rowcu; w zakładzie szynowym  wyrabia się żelaza z 
surowca w 18 pudtiugówyetr i 2 szwejsowych piecach  
dziennie około 2 ,850 pudów a od 1 lipca do 1 sierp - 
uia wyrobiono około 40,20.0 pudów; w tymże zakładzie  
wyrabia się dziennie szyn od 200 do 250 sztuk, a od 
1 lipca do 1 sierpnia wyrobiono 50,000 pudów. O prócz  
tego w osobno przybudowanym oddziale przy z a k ła ­
dzie szynowym, z. pieców szwejsowych wyrabia się
żelazo sztabowe. ‘ * '
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* Dziennik Zemled. Gaz., przodrukowy wa nnstępu-  
ący artykuł profesora Gintla 0 UOWym ro tlta ju  tkaniu 
adowitych: alzaccy i algierscy fabrykanci zaozęli przy

drukowaniu tkanin w części zastępować kosztowny a l­
bumin przez arszenikową g licerynę i octan- glinu; 
wystawiają niusmniepnie najjsprzedaż matorjał zawiera­
jące w arszynie około  16 doi ( l/4 zołotn.) kwasu ar-  
szenikowego czy li  g liceryny arszenikowej. S zczegó ln ie  
często napotykają się materje bawełniane i baty­
sty, gdzie na tle fioletowym są białe desenie: pun- 
kta, koła, gwiazdki i kwiatki; dalej tkaniny bawełuia^ 
ne z buro-żółtemi i cynam onowo-czerwonein i desenia­
mi; zatem materje w takich cieniach, które dotychozas  
nie budziły podejrzenia i chętnie były kupowane przez 
niewtajemniczonych!], n ieprzeczuwających, jakie nie­
bezpieczeństwo połączone jest z noszeniem takich tka­
nin. Że n iebezpieczeństwo jest rzeczywiście wielkie,  
wynika to nie tylkp z stosunkowo wielkiej zawartości 
arszeniku, ale i z tego ,  że „tkaniny te zawierają g o  w 
krztałoie nierozpuszczalnym", dość w łożyć  je w wodę‘ 
aby zaraz przekonać się o óbćcnaści w wodzie sou  
arszenikowej. Ta ostatnia szczególność objaśnia się 
tein, że te dość tanie tkaniny, szczególn ie fioletowego  
koloru, widocznie po drukowaniu nie bywają maczane  
i płukane, a wprost idą do apretury,* fabrykanci u n i­
kają płukania, dla tego, że przytem blakną farby.

* Korespondencja z Kiszyniewa do gazety Odesk. 
Wiestn. powiada, że w powiecie Benóerskim zakopała 
sig szarańcza, według wiadomości urzędowych na 2,080  
lies, a Według prywntnych na 1 0 ,0 0 0 -dies-; toż sainO 
w powiecie Akiermańskim. A le  najgroźniejsze Wieści 
nadchodzą z części Besarabji, która przeszła do M oł-  
dawji; tam szarańcza zakopała się na ogromuej prze­
strzeni 500 ,000  dies. Mające śię wkrótce zgromadzić  
zebrania ziemskie w Akierm anie i Benderach praw do­
podobnie zajmą się energicznie sprawą wytępiania sza­
rańczy, ponieważ n a leży  ratować nadzieje i obliczenia  
na przyszły 1876 rok, —  uadziet i obliczeuia, których  
chwytają się jako ostatniej deski ocalenia. K orespon­
dent wynurza nadzieję, że i chersońskie gubernjalne 
zebranie ziemskie zwróci uwagę da szarańczę i wskaże 
urzędowi niezbędne środki zapobiegające, ponieważ  
nieprzyjaciel ten łntwo może być przeniesiony z w io­
sną i na grunta gubernji Chersońskięj.

* Gazeta Noworos. Telegr. donosi, te  kupiec odeski  
Łarionow, w ysyła  nu wystawę do Filadelfji kaw ał m i-  
lachitu wagi około 60 pudów.

■* Dorn handlowy W aniuszinów  gotuje się do od-  
byein, jak donosi gazeta Uralsk. Wiedom., badań drogi 
karawanowej od zatoki M artwy Kułtuk, w kierunku  
prostym na wschód, przez piaski Sam, do morza  
Aralsklego, gdzie odległość od morza Kaspijskiego do 
A ralsk iego  wynosi 2 4 0 — 250 wiorst. N a morzu A ra l-  
skiem zamierzono jest urządzenie rybołówstwa' w w iel­
kich rozmiarach i dostarczanie p łodów lyb o łostw a  lą-

bywania złotj», p. Mi yer jeź d r ifp Ó  kraju dla w yja­
śnienia k westji, czy rzeczy wiście iąinicje złoto na K au ­
kazie; doszedłszy do odpowiedzi twierdzącej, rozpoczął 
roboty przygotowawcze.
i  V ®  . $ (  • ; V * r •

* W ostatnim zeszycie „Czasopisma Ministerstwa 
róg Kom unikacji” zamieszczony został między inne­

mi w ykaz porów naw czy okrętów i parostatków, które
rozbiły się na wodach wewnętrznych w latach 1869,  
1870,..1871 i 1872. Z wykazu fego widzimy, że jy Itjfif) 
roku rozbiło się 2 lŚ  statków zwyezajnycK i 9 paro­
statków; w 1870 roku— 189 statków zwyczajnych i 15 
parostatków; w 1871 fśołrd - '417 statków zlvvozajhvcfi 
i 14 parostatków, i nareszcie w 1872 roku— 530 stat­
ków zwyczajnych i 26 parostatków. W każdym z lat

ieia siępotnionionych, najmniej było wypadkó w r >ż1>i 
w skutku pożaru na statku, znacznie więcej od tego, 
że statki stanęły pą mieliźnie,,] najwięcej w skutku łą­
czności rozmaitych przyczyn. Co się tyczy strat, tako­
we z dwóch lat— 187 1 ,i 187$. W  pier­
wszym z p i o ^ w y tnoai ł | ] o n a , rs.,:. w drugim  
zaś 1,792,572 r i . -Ui(i}

* Gazeta Mosk. Wied. donosi że tameczne towarzy­
stwo rozmnażania zwierząt do polowania i przemysłu  
L regularnego polowania, w  grudniu roku bie;ąći5go 
zamierza urządzić W Moskwie w y s ła ^ g  pSÓW m yśliw ­
skich wszelkich gatunków i odmiau. Wystawa ta bę­
dzie drugą od cząsu istnienia tego  towarzystwa.

T E L E G R A M Y
D Z lI iW N IK A  W A K 8 Z A W & K IM iO .

K o n  s t  a n t y  no  p o l ,  18 listopada- Telegra® urzę­
dowy od Seiwera-paszy 1 14 b m donosi, ze stoczona 
została  pod ffluradwic|. b itw a zawzięta, w której po­
wstańcy zostali całkiem pobici i s trac il i  80b ludzi w 
zabitych; w liczbie tych  ostatn ich  było wiełu czaruo- 
górców- • /w « /fo\ao« ei‘,w *> '■

D u b r o w n i k  (Raguza), 18 listopada. Wojska tu re ­
ckie gromadzą sig w znacznych siłach na wyniosłej 
płaszczyźnie pod Gacko. Rauf-pasza, gubernator Herce­
gowiny, dowodzi osobiście. Robione s^  usiłowania ce- 
lem ocalenia Goranska i Niksiczu. Spodziewana j e s t  bi­
tw a  stanowcza- Nowe ze strony rz^du tureckiego u s tę p ­
s tw a  i obietnica nie w yw arły  na iudność żadnego w ra ­
żenia.

między służącymi w wojsku nie powinien w yw oływ ać!  to 100 uczniów, a w .ostatniej 38  uczennic. O prócz  
Jokcewożeuia względem  innyob stanów. Fr*e<y Winie,! tego  w roku zaszłym gminą, miejaka .wniosła podanie

dem do zatoki Martwy Kułtuk, a zUrntą i  

narowemi do Astrachania.
stntk nmi

* G azeta  K aukaz  donosi, że 'żarząd górnictwa na 
Knukazie i ża Kaukazem  udzielił p. M eyerowi świa­
dectwo na prawń dobywania złota w obrębie ndinie- 
Stnictwa kaukazkiego. P .  M eyer rozpocznie, s we po-

WlAMMGRUi im iA N ia m
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* Armja wice-króla Kgiptu, powiada Journ. des lid*  
bals, wkroczyła do Abisynji, gdzie nie spotkała żadne­
g o  oporu. Ponieważ nieomal nie tuogło stać się to bęz 
wiedzy Ańglji,  przeto, według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, Izmael-basza zapewnił ąob.ie aprobatę ze  
strony gabinetu Derby. Ud czasu jak okręgiem Mas- 
sua zarządzał Muuicinger-bej, nieprzyjazne stosunki 
z Abisynją nie ustawały. Widocznie przyłączenie A b i-  
syuji do E g iptu  było ulubioną myślą wice-króła, urze­
czywistnienie której odw lek ło  się nieco przez zaw ojo­
wanie Darfuru. Zawojowanie to kosztowało Gliediwa tyl- 
kó 4 tysiące kies nowego rocznego haraczu Porcie.  I le  
będzie kosztowała Abis.yuja, zważywszy na obecne tru­
dne położenie sułtana? Gzy armja egipska będzie mu­
siała walczyć z wielkiemi trudnościami? W spomnia­
wszy wszystkie Walki domowe szarpiące ten kraj, n ie­
mal nie można przypuszczać, aby  'clirzesoianie Etjopji 
byli w stanie d ługo opierać Się muzułmanom Egiptu.  
Książę Kassi, któl-y koronował się w A xum , po zwy­
ciężeniu sw ego współzawodnika, Gobasi, osiągnął tron 
tylko dzięki pomocy sw ego potężnego sąsiada i zoo-* 
dzeniu się na traktat, dozwalający na swobodną kom u­
nikację pomiędzy Mussua a E giptem . Zatem jeg o  dą­
żenia do niezależności by ły  całkiem niespodziane. P o ­
siadanie bogatego i urodzajnego kraju, zraszanego przez 
Nil Niebieski i, Atbaręj powiększy o 4  tniłjony liczbę 
ludności Egiptu  i nada mu znaczną Hńję wybrzeży,  
ponieważ Garar i kraj Somalis będą naturalnie nale­
żały do władcy Berberji. N a południu zaś, dzięki Gor-  
louotn i Stauleyo/n, wkrótce przyłączy się do Egiptu  

i dolina N ilu  Białego; jednocześnie na zachodzie w ła­
dza Izmaelt*.-baszy sięga już do samego jeziora Czada.  
Dotychczas urzeczywistniona jest tylko część progra- 
matu, ale doprowadzenie go do końca nie przedstawia  
się jako niemożliwość i następca M eh m ed-A lego  mo • 
że spróbować dokonać takowy. Kto w ie — może ni* 
stąpić dzień, w którym po Afryce ,  podobnie jak w Au  
stralji, przeciągną się liuje telegraficzne, kiedy A lg ier .  
Timbuktu, Chartum i Cap zetkną się z sobą oraz złoto  
i płody Sudanu i krajów zwrotnikowych* będą prowa­
dzone Nilem, Nigrem i rz. Zambeze do morza Śród­
ziemnego i oceanów A tlantyck iego , i Indyjskiego.

* W iedenki korespondent gazety czeskiej Bohemia  
d o n o s i , że z Konstantynopolu przyszła uderzająca 
wszystkich wiadomość, iż H u sem -A w ni-basza  miano­
wany został wielkim wezyrem. Jeszcze niedawno u-  
wolnienio Huseina-Awni-basZys od obowiązków mini­
stra wojny powitane zostało z zad ow olu iem em , jponie-  
waź ministtowi temu przypisywano myśli wojownicze, 
a szczególnie zamiar napadnięcia na Serbję i zadania  
jej zabójczego ciosu; Maluuiid-basza, uważany był za 
przeciwnika tych planów i opinja publiczna wskuzy- 
wała go jako czynnego reformatora. A le  ostatni prze­
wrót n iewątpliwie wyprowadzi na widownię nowe k w e-  
stje. Upadek Mahuiuda, jeżeli ty lko można przypu­
szczać istnienie jakichkolwiek bądź logiczriyoh pobu­
dek w Stambule, musi co najmniej oznaczać, że popie-
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ranę przez wielkie mocarstwa plany, clążąoe^ ilo us^o.- ceęściowo J a  badano; pierwsze miejsce między niemi znal już  był łen  kraj. Rząd c lińsk i,  k tóry po udzie-
kojenia zbuntowanych prowincij za pomocą pofówna- fajmuje d o#* Iravradi-Bamo. leniu formalnego pozwolenia na wyprawę, w każdvłn

D ro g a  ta obecnie budzi szczególną uwagę w skutek razie  je s t  odpowiodzialnym, wysiał na miejsee wypad-
tragicznego losu, jaki się dostał w udziale przy jej ku, dla wyprowadzenia śledztwa, komisarza Sangpo
tjądąnju,, uRodemu T^ięłneniu (nad?iyi M argąrepiu, losu ’ Ouwha. \  o u i’!
prawdziwie tragicznego, gdyż właśnie udanie się ba- j Taki jest przebieg „historyczny wypadku, który wy­
lali spowodowało targnięcie się na niego ręki mor- wołał pomiędzy A nglją  i Chinami nieporozumienia,

nia ludności chrześcinńskiej w prawach z mahonjetana- 
mi, okazały się niedającemi się wykonać, w skutku 
czego gabinetu zagraniczne odmówiły dalszegp hum a­
nizowania administracji tureckiej i postanowjly pozo* 
stawić rozwiązan e spraw y mieczowi, jak tego dom a­
gał się Husein-basza. Ale pomimo podobnego obrotu 
rzeczy, trudno przypuścić, żeby wielkie mocarstwa, 
które  poświęciły swe usiłowania d la  u trzym ania  poko­
ju ,  wyrzekły się przyjętego przez nie postanowienia 
uchronienia Forty  wszelkiemi możliwemi sposobami od 
wielkich niebezpieczeństw wojny. Q d  dyplomatów 
wymagaue jes t  zwykle wiele poświęcenia, lecz i na j­
cierpliwsi z  nich wyczerpują nakoniec swe. siły w cią­
głej walce z uporczywą saiwowolnośeią, przełamać 
którą  nie ma żadnej możności. j J. • '•«

* Rząd cesarstwa niemieckiego zamierza wprowa­
dzić ważną bardzo zmianę w administracji A lz a j i - L o -  
taryagji .  Rzecz idzie o zniesienie tam najwyższej p re­
zydentury, a zamianowanie natomiast oddzielnego mi­
nistra  dlu tego kraju. System zaprowadzony w roku 
1 S71, który zamyślają odmienić obecnie, spowodował, 
juk  się zdaje, wiele zajsc pomiędzy rządem, centralnym 
u naczelną prezydeuoją w podbitych prowincjach, a to 
z powodu niedokładnego podziału odpowiednich atrybu- 
cij, gdyż naczelny prezydent, k tóry był opatrzony wła­
dzą prawie absolutną, musiał często przy sprawowaniu 
tej władzy, zetrzeć się z wprost przeciwneuii rozporzą­
dzeniami wydanemi przez kaueeiarję  cesarską w B erl i­
nie, gdzie już nieodbicie życzą sobie rozstrzygać wszel­
kie kwestje, drugorzędne nawet, w ostatniej instan­
cji i to bez żadnej juz apelacji. Dla uuikuieuiu 
takich starć potrzeba, żeby albo cały zarząd nad  teąii 
prowincjami skoncentrowany był w Strasburgu  w osobie 
jedynego naczelnika odpowiedzialnego, nad którym 
kanclerz zachowałby tylko kontrolę główną W sp ra ­
wach dotyczących ogoluego interesu p iy is tw a ^ lu b  też 
ażeby rząd al/.ato lotaryngski uiial swe siedlisko w 
Berlinie i ażeby stanowił w krajach cesarstwa ty lko 
organ czysto administracyjny. Teraźniejsze, położenie 
wytwarza rodzaj dualizmu, który utrudnia i opóźnia 
załatwianie spraw mniejszego znaczenia. Właśnie 
pun M o e l le r , teraźniejszy prezydent naczelny w 
Aizato-Rotaryugji, zostanie mianowany ministrem tego 
kruju. iNie wiadomo jeszcze, czy rezydencja jego bę­
dzie. w S trasburgu, czy w Berlinie. Jednocześnie zo­
staną zniesione prezydentury okręgowe, których atr.y- 
bucje przejdą jedne do nowego ministerstwa, inne zaś 
do dyrektorów obwodowych.

derczej
Barno jes t  małą, opalisadowatią miejscowością, z 

domami z tiiepitłonej cegły, głównie zamieszkałą przez 
$zuuó,\,', liczącą atoli 60 domów chińskich. T u  jest 
ostateczna stacja żeglugi na rzece Iraw adi i ztąd ro z ­
poczyna się przejście przez kraj do Junanu. N a rze ­
ce Iraw adi istnieje żegluga (parową od 'portów m or­
skich Bassein i Rangun przez Mandale do Batno, na 
długość 600 do 700 mil. Z Barno, 20 mil ku wscho­
dowi, rozciąga się nizina Irawadi.

IjVedJe Sladena, który tą d rogą puścił się w roku 
1868, odległość bezpośrednia z Bamo do Motnji wyno­
si 120 mil aug. Cały kraj .pograniczny pełen jest.pię­
knych krajobrazóW. L iczne rzeki płyną przez wyso­
kie, faliste góry. W  głębi k r a ju , ' f lo ra  jes t  zwrotni­
kowa, bambus panuje  po nad inuemi roślinami; w wyż­
szych sferaoh 'znajdują się rośliny europejskie: agresty, 
jagódy  P dpby.

Z  Momji do Jung tszaug lu ,  miejsca składowego za­
chodniego j im an u ,  jest 60 mik angielskich; ztąd do 
Talifa, centralnego miejsca składowego, 112 mil ang.; 
ztąd wreszcie do Junatifu, st. Itoy prowincji i miejsca 
sk ładow egow schodn iego  Jukanii, 200 ip i l  ang. Skład 
ludności w kraju  pogranicznym  między Iraw adi a J u ­
lianem, głównie stanowią Szanowie, szczep szeroko ro z ­
gałęziony, do którego też należą Siamczykowie, jako  
też większa część mieszkańców Junanu .

W  jesieni 1871 r. posłał rząd  indyjsk i wyprawę 
dla odbycia podróży po drodze Bamo, k tó ra  dale 
przez Ghińy dostać się miała do Szanghai.

( id y  chińczycy bunt mahometan w Junan ie  s tłum ił \ 
zupełnie, gdy głowa uzurpator* sułtana Sulejmana, za­
konserwowana w miodzie, w Pekinie  wystawioną zo ­
stała,—-nic mogli juz dłużej odmawiać udzielenia na tę 
podróż pozwolenia, którego dotąd,, już  to pod pozorem 
niebezpieczeństwa ze strony powstaniu, już też z p o ­
wodu braku władzy w tej prowincji, systematycznie 
anglikom odiuawiiili. Potrzebne też paszporta z całą 
gotowością udzielone zostńły.: N a  czele wyprawy po­
stawieni zostali pułkownik Brown, wice-komisarz an­
gielskiej Birmy, i Noy EliaB, rezydent polityczny w 
Mandale. Wówczas rząd indyjski wezwał ambasadora 
angielskiego w Pekinie  o przysłanie mu jak iego  u rz ę ­
dnika konsularnego, któryby w wyprawie służył za 
tłumaeza, w którym to celu p. Waade obrał MargaregO_

A ugust  M arg a ły  był synem jenera ła  korpusu  in- 
żyuierji; w r, 1867 mianowany został tłum aczem  przy 
poselstwie angielskiem w Pekinie, w r. zaś 1872 awan* 
sowany był na wice-konsula angielskiego w Kielung* 
na północo-ząchodzie wyspy Formozy. T u  odznaczył

T r k ^ r w y  z gazcl / i igv iii i icz iiuh .

* Wersal, 16 listopada. Zgromadzenie Narodowe 
przyjęto na dzisiejszem posiedzeniu kilka projektów do 
praw mniejszej wagi i postanowiło, że na przyszłem p o - * się w r. 1876 czynem bohaterskim. On i przyjaciel 
siedzeniu, k tóre  odbędzie się dopiero we czwartek, ' jego  Jo h n  Dodd, rzucając się we wzburzone fale, wy- 
przystąpi do wyboru członków do komisji mającej roz- ratowali znaczną liczbę m arynarzy z trzech okrętów
trząsaó projekt du prawa prasowego. ~   ‘u " ..........

* Faryż, 16 listopada. Z nad brzegów donoszą o 
rozbiciu się znacznej liczby statków. P od ług  wiado- 
mości z Cherbourga, okręt duński „ F o re w y n e k e n ’, znaj­
dując się w drodze z Kopenhagi do Trjestu, rozbił się 
kolo Etuples. Z osady wyratowało się ty lko 2 ludzi,

8 zaś ludzi zginęło.  ;.
* F zym , 16 Ustopada. Podkomisja budżetowa przy­

ję ła  dzis żądaną przez minisira spraw zagranicznych 
sumę 60,000 lirów, z powodu mającego wkrótce n a ­
stąpić wyniesienia poselstwa włoskiego w Berlinie do 
stopnia ambasady. Suma a ma być włączona do przy­
szłorocznego budżetu ministerstwa spruw zagranicz-

uycb. „i: 4, u i 1
* M adryt, 16 listopada. Zubire, adjutant D on-K ar-

losa, wręczył jenerałowi C^uesada list od pretendenta 
do króla Alfonsa. Osnowa tego lisiu nie jest zna-
n-!. Odpowiedź rządu hiszpańskiego na ostatnią notę
kurji papieżkiej, doręczona została dziś kardynałowi 

Simeoni. ;Ł'“ ‘ "

• Na obebód s tu le tn i niepodległości S tanów  Z jedno­
czonych Ameryki północnej urządzoną będzie wFiladelfji, 
jak  wiadomo, wystawa powszechna przemysłowa, oraz 
wzniesiony zostanie olbrzymi posąg, mający przypo­
minać latarnię morską na wyspie Rodus, zaliczoną w 
starożytności do siedmiu cudów świata. T ten poSfg 
będzie także latarnią. Stanie on na fundamentach 
zburzonej twierdzy na przeciw Long-Is land , przed 
przystanią Nowego Jo rku .  Posąg ten wyobrażać bę­
dzie wolność. Model do niego zrobił Bartholdi. W  je­
dnej ręce wyciągniętej posąg trzymać będzie latarnię 
morską, która ma oświecać przystań. W  Paryżu  na 
inaugurację tego posągu dano obiad i utworzono „zwią­
zek przyjaciół Francji  i A m eryki.”— W Filadełiji s ta­
nie w przyszłym roku posąg Wilhelma Penna, założy­
ciela (1682 r.) koloaij w kraju, który od jego nazw i­
ska zowie się Pensylwanją. Posąg ten ma stanąć na 
wieży 500 stóp wysokiej.

* M orderstwo M argarego.— Ind je  od dawnych cza­
sów starały się usunąć tę masę tajemniczych przeszkód, 
jak ie  tamowały stosunki społeczne i handlowe pomię­
dzy ich granicą a zachodnio-chińską.

J akko lw iek  nie jest rzeczą dowiedzioną, aby tak 
znaczna część chińskiego transportu towarów na tę 
drogę dała się sprowadzić, iżby przewidywać można 
było bardzo wielkie sukcesa handlowe z otwarcia tej 
drogi, to przecież w c ią ż  w tym kierunku dokonywane 
są coraz to nowe usiłowania, i w interesie handlu iu- 
dyjsko-chińskiego proponowano wielką liczbę d róg  i

europejskich, rozbitych u brzegu przez straszny cy­
klon, pomimo, że morze było wówczas tak wzburzo­
ne, iż żadna łódź nań puścić się nie miała odwagi 
Gdy M argary  otrzymał polecenie przyłączenia się do 
wyprawy, pow zią ł 'odw ażne postanowienie, nie morzem 
przez S ingapore i Rangun, lecz w poprzek lądem przez 
Ghiny dostać się z Szanghai do Bamo. Nu tej drodze 
miał nadzieję porozumienia się z miejscowymi władza­
mi chińskiemi i przygotowania przez Chiny drogi dla 
wyprawy. W y k ona ł też swoje przedsięwzięcie i tym 
sposobem odbył jedną z najważniejszych podróży na­
szych czasów.

M argary  w końcu sierpnia 1874 r. wyjechał z 
Szanghai, popłynął rzeką Yaug-Tse-Kiang, aż do j e ­
ziora Tung-S ing , przewędrował następnie prowincje 
H unau, Kweitchau i Junan , i dostał się szczęśliwie 
dnia 16-go stycznie 1875 zoku do Bamu; p ierw­
szy to europejczyk, który tamtędy odbył podróż- 
Pozawierał wszędzie przyjazne stosunki z urzędnikami 
i mieszkańcami. Dziennik jego  podróży aż do Bam o o- 
culał i zostanie wkrótce ogłoszony drukiem. Kilka li­
stów jego  po przyjeździe do Bamo, zawierających wyra­
żenie radości z dokonanego już  przedsięwzięcia i pe ­
wności co do dokonać się mającej wyprawy, zamie­
ścił już był Times londyński, gdy do A nglji  nadeszła 
wieść o jego  śmierci.

P rzybywszy do Bamo, M argary  udał się niezwło­
cznie, z wyprawą Browna, napowrót do Chin. P o d ­
czas gdy wyprawa przebierała się przez góry  Kachji, 
kilkakrotnie dochodziły ją  wieśoi o niebezpieczeństwach, 
jakie ją  czekają w dalszej podróży. Pcłem  ufności 
w swojo dotychczasowe powodzenie i porobione już 
znajomości z ludźmi w tych stronach, ofiarował się 
M argary  sam udać się naprzód aby zbadać prawdzi­
wość owych pogłosek i rozproszyć podejrzenia, jakie 
m ogła budzić wyprawę. Nazajutrz po rozstaniu się 
z wyprawą pisał, że powietrze jest zupełnie czyste. 
T egoż wieczora, 19 lutego, przybył do miasta chiń­
skiego pogranicznego M uangwain, gdzie przyjmowany 
był poprzednio z oznakami wielkiej przyjaźni. Najpierw- 
szą o jego  losie wiadomością była wieść przywieziona 
przez obecnego wówczas w tem mieście birmańezka, 
iż M argary  dnia 21 lutego, na jednej z ulic miasta, 
zakłuty został podstępnie z tyłu  przez pluton chińczy­
ków, prowadzony przez niejakiego Lisitaihi, pięciu Zaś 
służących M argarego  zamordowano w świątyni, w któ­
rej szukali schronienia; głowy wszystkich, ku ostrze­
żeniu innych, powystawiane były na raurach miasta.

Zdaje Się, że chińczycy w M uangw ain  nie mieli 
mc do zSrzueenia podróży z wewnątrz kraju do g ra ­
nicy, lecz podróży od granicy  do wnętrza kraju do­
puścić nie chcieli, tern bardziej, że cudzoziemiec po-

załagodzone obecnie pozornie po długich układach.

* Niedawno w Anglji, z warsztatów admiraliej 
w Chatham, spuszczony został na wadę pancernik pićf* 
w szego rzędu  „A lexandra .” Ze spuszczeniem tako­
wego, flocie angielskiej przybył najwspanialszy i na j­
silniejszy statek w świecić, Główniejsze rozmiary sta t­
ku „A lexandra” są następne: długość pomiędzy linja- 
mi prostopadłemi 325 stóp, szerokość 63 stóp 8 cali, 
głębokość 18 stóp 7,5 cali, objętość tonn 4,049; po­
mieszczenie podwodne 9,492 tonn, zagłębienie forszte- 
wnia 26 stóp, aohersztewnia 26 stóp 6 cali; Iiozba in- 
dykatorskich koni machiny 8,000. Przypuszczalny bieg 
14 węzłów na godzinę. Największa grubość pancerza 
12 cali, którym pokry tą  jest u „A lexandry” cała wa- 
ter-linja. Na pancerniku tym niema ani przodowej, 
ani eterowej haterji dla dostarczania ognia po linji ka- 
dłubu, ponieważ batorja tego. jest centralna z obstrze- 
liwaniem w około. A rty le r ja  jego  składa się z dzie­
sięciu 18-tonnoiyych i dwooh 25 lonuowych dział; dz ia­
ła takiego rozmiaru zjawiają się poraź pierwszy na stat­
ku burtowym. Z liczby swych 12-tu dział „Alexan­
d ra” może strzelać wprost czterema działami, a pomię­
dzy temi czterema znajdują się dwa największych vvy- 
miaiow; ostrzeliwanie sterowe składa się z dwóch dział. 
Na każdym burcie, w kierunku trawers, można d a ­
wać ognia z czterech łub sześciu dział, stosownie do 
kierunku nieprzyjaciela. B aterja  „A lexandra" ma dwa 
piętra z zupełnie kołowem odstrzeliwaniem, jak ie  tylko 
można osiągnąć w pancerniku burtowym; ta własność bo­
jow a niewątpliwie ściągnie na niego uwagę specjalistów. 
Baterje statku „A lexandra’ opancerzowane są blachami 8
1 6 calowemi; pokład wierzchni.służy u niego i za stero­
wą kajutę. W części przodowej pancerz spuszcza się po- 
niżej taranu, co zrobiono tak dla wzino.cnieuia ostatniego, 
jak  i dla osłonięcia główniejszych części ‘ okrętowych 
od uszkodzeń ognia podłużnego z przodu wówczas, 
kiedy fale lub chwianie się kadłubowe obnażą takowy. 
Krujtkoinora, machina i t. d. bronione' są w podobny 
sposob od oguia podłużnego ze steru, za pośrednic­
twem wewnętrznej prostopadłej przegrody, opanccrzo- 
wanej 5-calowem żelazem. Machiny statku „A leksan­
d ra” są w ertykalnego łącznego systematu, a każda ma 
po trzy cylindry, z których jeden wysokiego ciśuienia, 
a po bokach jego  umieszczone cylindry o uiskiem c i­
śnieniu. Machiny te kierowane są oddzielnemi me­
chanizmami dla puszczania w ruch i zatrzymy wania. 
P a ra  dostarczaną jes t  przez 12 kotłów, mieszczących 
się w dwóch oddziałach paleniskowych, rozlokowanych 
na przodzio oddziału machinowego. K otły będą wy­
trzymywały ciśnienie pary do 120  funtów na cal kwa- 
diatowy; lecz zwykła ich robota przypuszcza się ty l­
ko przy 60 funtach ciśnienia. Nazwę dano temu p a n ­
cernikowi na cześć księżnej W  alji, A leksandry.

Płaszcz proroka. D nia 1-go października rozpo­
czął się był w świecie machometańskim wielki post, „R a­
madan" zwany, który trwał cały miesiąc, do 1 go listo­
pada. Przez cały czas tego postu żaden z wyznawców 
Mahometa, jeżeli nie ehce narazić się na u tratę  raju 
pośmiertnego, nie śmie od wschodu do zachodu słońoa 
wziąć do ust ani okruchy- chleba, ani kropli napoju. 
Natomiast w nocy wolno mu się oddawać wszelkim przy­
jemnościom życia, które nie tylko w stolicach świata 
mahometańskiego Stambule i Kairze, lecz nawet w m ia­
stach świętych Medynie i Mekce, częstokroć przybie­
rają kształty najwyuzdańszych orgij. W roku bieżącym, 
dnia 15 października, jako  w samej połowie postu, od­
był się w Stambule obchód wystawienia na widok pu­
bliczny prawdziwego płaszcza proroka, plaszoza, któ­
rego Mahomet używał podczas swych wypraw wojen­
nych. Zwyczaj ten pochodzi z czasów kalifa Sitty. W ie r ­
nym wolno jest zbliżać się do płaszcza proroka i ca­
łować jego  rąbek. Dawniejszemi laty wystawiano go 
w jednym z moszej, od roku zaś 1840 w kiosku cesar­
skim Top Kapu. W tym roku sam sułtan przystąpił 
pierwszy do ucałowaniu relikwji, po nim następca t ro ­
nu Jussńf-Izzedyn, a dalej wielki wezyr; następnie g ło ­
wa kościoła mahometańskiego Szeik-ul-lslam, ministro­
wie, ulemi czyli teologowie, dygnitarze koronni i wyż­
si oficerowie. Później dopiero weszła do kiosku Top 
Kapu w tym samym celu sułtanka, matka Walida, ze 
swym dworem i niewolnicami.

* Jubileusz paw ijana . Gazety berlińskie podają na­
stępujące szczegóły o obchodzie pewnego na ler o ry g i­
nalnego jubileuszu. W e środę, 8 -go października, ob­
chodzono, z wszelkiemi honorami przynależnemi jub i­
latowi, w znanym cyrku  dziecinnym B rekm ana, 25 -letni 
jubileusz służby śmiałego jeźdźca wyższej szkoły — 
mułpy-pawijana Mummi. Dzieci napełniające cyrk , 
objawiały z tego powodu niepohamowaną wesołość. 
Podczas „kolacji afrykańskiej,** weteran, którego zmy- 
slność jeszcze zupełnie nie osłabła, siedział za stołem 
przystrojonym w kwiaty, na miejscu honoruwetn, i
2 nader poważną postawą brał przynoszone mu po­
dwójne porcje rozmaitych łakoci. , ,F ku fa ra“  ja k ą  go 
witała orkiestra', bynajmniej nie odjęła mu przy tom no­
ści. Nie zbywało i na zwykłych  te legram ach  winszu­
jących. Wesoły sekretarz c y r k u ,  p. P e t e r ,  od­
czytał dwa powinszowania , otrzymane telegrafem 
przez ju b i l a t a , Mummi, a w tej liczbie i od zam ­
kniętych w H am burgu  69 małp, które wywołało ze 
strony dzieci wybuch niepowśeiąguionego śmiechu, 
i  sy tresowane, koza Giuora, słoń wypróbowanej zrę- 

jLuakl nseaflO imeikrsG. w

czności i konie tresowane z wolnej ręki, odznaczały 
się znakomicie. W  końcu, podeszły „jubilat** ukazał 
się raz jeszcze i jeździł na koniu wjższej szkoły z 
zwykłą mu spokojnością i wdziękiem. Uroczystość, 
n a tu im lnie n i e  obeszła się bez wieńców i ł a k o c i ,  rzu­
conych jubilatowi przez publiczność.

Rod M. BergfŃ

i ' 1:, ODNIK WAUSZA WSfcl
  ------

fS o;.-. W a r s z a w a
dnia 7 (19) listopada.

S p o s t i ie ic n ia  meteorologiczni: 
d o s t n s i o n e  przez o lm r w a t o r ju m  w arsza w sk ie .

Dnia 6 (18)  Liętopąda lts ió  rotu. U .
..!);>> jj u tu u po- I Temper. t>ow. ' -
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4k«n~
S aktach' (8 u obrazach);' B o g in i W ł .0 ' -P o - 

'■"i.e 7 —  Ju t.ro , w bob t ; ,  opera  U ufitfU

• . W i d o w  i s k  a,
W łĘ L K j f J - ó  Y tt. -— IJrJ. w piątek. bałH  z my 

dynawskiej wi!
e tą tek  d dzitiii
Jarm ark  w Richmond.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w piątek , kom edja w H  
akcie; W  je s i# f l i j  — kom edja w 8 aktaęh, M io d d  wdo]17av —T m  
czątek o godzinie 7 * — J u tr o ,  w sobotę, kom edja 1-szjr raz,
Febris Aureafr -  Wczorajy było osób 5 4 2 .- ■... . 
v  W SALI ALEKSANDROWSKIEJ IV GMACHU RATRSZĄ.

H ś  wtorek, dnia 18 (8 0 )  listopada, o godzinie. w ieeze-
rem , danym  będzie na dochód niezam ożnych 'uczniów i uczennic 
W arszuwakiegp In s ty tu tu  M uzycznego W ie lg i  K o n c e r t  pod F  
rokcją Apolinarego K ątskiego, w który ni przyjm ą udział: pan. 
F rid e ric i-Jak o w ick a  (śpiew ); p. W ładysi w G órsk i (< krzvpce), 
chóry żeńskie i m ęzkie In sty tu tu  M uzyarunra^ ' orkieatry: - wiel­
kiego 1’eatru  i In sty tu tu  M uzycznego, rn -Om r ,ób 2 0 0 : — k o n ­
cercie tym  pomiędzy inneini wykon:.:: ‘■staną p o  ra z  p ie rw szy
w W arszawie; T rony K. G o n n o d ą  j i tytułem ; „G ąU ją^ ’tf),§r 
męzki i żeński z óyl<ie3lrą; „Chór Au. .lów kompozycji M l  . .u l . 
sława Ż eleńskiego, pa głosy żeńskie, sopran solo z ł<r a-., le­
niem orkiestry; M arsz weselny z 'opery  „T anhhłtóser'\ R - i -  
gnera, chór i o rk iestra .—  Szczegóły program u afisze dótiiosą —  
Biletów num erowanych do krzeseł pierwszych rzędów po rs. S, 
do dalszych rzędów po rs. 2 i po r s . ' l kop: 5*', na wejście do 
sali i na chór po rs , V, a na gale rję  pó kop! 50 , dośbić ' rftóżria 
w księgarniach pp. G ebethnera  i W olta lia K rakow skiem -Przed- 
mieściu i Ferdynanda Hósicka na Senatorskiej ulicy A. 4G9;  a 
w dzień kółlóertu przy wejściu do sali i na galerję . ;

G A B IN E T  Z O Ó R G G IC Z N T  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty w uifldziele bó fcphTtnie.

CYRK LEO N A RD A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). — Dziś 
i ccdziemue, Przedstaw ienie.—Towarzystwo składa śię z p ie r ­
wszorzędnych artystów  i kom ików. —  Tresrfra koni ' j ś k  n a jlep ­
s z a .— Kostjum y i inne prżybory e legahck if. — Oókiestra pod dy­
rekcją kapelm istrza P. Statiim a. — Cena miejsc! Lożh na 4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 Osób rs . 9 i kóp . 
30 na ubogich; miejsce nuhWrowanc w trybunie  rś' l  i kóp'. 5 
na ubogich; parquet rs 1 i kop. i '  h a  ubogich; I - ć  mlćsjśĆe' kóp. 
60 ; I F e  miejsce kop. 4 0 ; I l t - e  m iejsee kop. 2 0. — Kasa'ótW aP- 
ta  od godziny t l z rana do i  z południa i od 3-ej “do końca 
przedstaw ienia. — Otwarcie cyrku o godzinie O 1/ , .  A  Tófczątek o 
godzinie 7 ’yj wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej-)!—  Dziś i iśodziónhie, W lP-
ćzór m uzykalno-w okalny pierwszorzędnymi ś p ie w a c /e i  nie-
m ie c k ic h  * W iednia.'—  Początek o godzinie 7-t*j wieczorem.- _
W ejście bezpłatne. ■ ' hlsLl

W dniu 6 ( i 8 )  bi«ś. mies. i r., oborych w Srom cywil 
nych szpitalach: przt było 70, wyzdrowiało 4 6, urn ar to 5 , po­
zostało 1644 (mężczyzn 7 6 8 , kobiet 876), z niob w szpital o 
starozakonnych inężczysn 106, kobiet 107.

W yjechał:  -  Flig lel-adjutant pułkownik baron P ri-  
txoitz, do St. Petersburga. '

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 7 (19)  Listopada. 1815 roku.
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L o n d y n .......................... j  . 3 m: 1 F .  S z te r .

 ....................................... k r .  te r .
P a ry ż  3/m. p . d . 10  . .  . . 30 0  F ra n .

•i '  • - . • ó  • • 10 d. ,,
W ied eń  . . . . . . .  2 m . 150 Z . W .

 .................................. 8 d- u ,i
P e t e r s b u r g .......................... 3 m. lo o  R sr .

. . . . . . . .  a  V is ta  „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Zelatnyck.

A k cjo  G ło w u e g  i . T o w arzy s tw a  R d k y jak teg o  
d ró g  ie lą z u y c n  rs r .  125 ;  . .

O b lig a c je  G łów . T o w . Kos. 4 r.iV  la la z u y a ii 
p o  fran k ó w  2 ,000  *.< rs . lo b  . ; . .

A k c je  d ro g i ż e lazn e j W a rs* .-W ie d ; i , .  s /,;u żę  
Q b lig ac je  d ro g i i i l a z .  W a rsz .-W ia  ł - p o  SUO fr. 
l ib lig a c je  drogi.., ż e l** . W a rsz .-W id u . po  io o  

ta la ró w , z a  s z tu c e  . . . . . ...
A k c je  d ro g i ż e la z n e j VV arsz.-U y.ig. z , r ,„
A kcje  „  ,, po  5 oo  r..
A k c je  d ro g i ż e la z n e j ty d rs z .-T e rc s p :  u  rs lo o

„  m ałe  s z t .  —
O b lig ac je  d ro g i żo laz . W a rsz .-T e ró d p b is lu c j • .
A kc je  d ro g i ż e lazn e j fa tir . Ł o d ..k i 'i j  rs . lu .i  t o t
A k c je  b a n k u  lu tuuL  w W a rs z a w .e  po 2».» .•«. -  ------
A k c je  b a n k u  d y sk o n to w eg o  w W *r»»aw r< '

za sz tu k ę  rs . 250  . . . . .  -A
A k c je  b a n k u  h a n d lo w e g o  w  L.odzi p o  2 50  rs . —. __
C erty fika ty  B a n k a  n a  O b lig . c z ą s tk . lit. A.

po z ip . 30 0  sz tu k ę . . . . . ‘ . , U  - ■ -'
L it.  B. po  z ip , 200  za  sz tu k o  b e z u p o u n  . . _.
D ow ody  K om isji C o n tr. L ik w . za  rś .  I» ’o . .
L isty  Z a s ta w n e  I I I  O  k r ,  S . 1 z a  rs . 100 d . sz t. 9T> 85

, ,  ,, „  ’n a le  Sztu; —
L isty  Z a s ta w n e  111 O k r. S . I I .  za  rs . 100 d . 9Zt. —

„  „  „  m ato  sztu . *). ~
L isty  Z a s ta w n e  now e z r .  1899 za  -s. 1 0 )  i. sz, 1 93  •)

„  „  „  m a te  sztu . 9-
5°/o L is ty  Z a s ta w n e  m iasta  W arszaw y  *j .

n  ii  u U  Berya . • ,
5 %  L is ty  Z a s ta w n e  m ia s ta  Lo i '  *) . . .
L isty  lik w id acy jn e  za  rs . 100 ł ) . . . . , gę

ti n  n  m a łe  sz tu k i . . s ą
5 p o ż y cz k a  ro s y js k a  S b ig litza  z 1854  za  rs . 1 9 0  —
B ioty B a n k u  Ons. R a s .  z. r .  1860  z a  rs .  lo o  . IOO

u  i i  „  1&61 ,,  — - -
n n  ii 1869 ,,  . —

M eta lik i L u to w e  za  rs . 1 0 9 - .  . ' . . .  —  —;
„  S ie rp n io w e  z a  rs .  100 . , ..; , . ^  _

R o sy jsk a  p o ż y cz k a  p rem . z 1864 r s .1 0 0  . . 217 __
» » » d i t to  o s tęp lo  w ana . ~  —
a > „ 1866  r s .  190  . ' 1 ) 9  -
w h m d itto  o s tęp lo w a u a  -r -  —

5°/p L is ty  Z a s ta w n e  R o s y j s k i e .................................  I d 1 —

112 
112

112•> Sfl
1

57*/,
4 2 ' ; .

1*%
"M-

53

ł»“j. #0 Bi l/y

99
98

100

li 7 50

78
118

!0

7’i
' 1 3 "

8 9 
88

dt ' 
81

53

30
8 \
95
3

50
80
TO

—  99

214

101

')  Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawtiycti rs 1 *" t a 1- f  ;
’ ) W artość kuponu od Listów Zastawnych u owych vs. 2 k . 4 1 ,
*) W artość kuponn Listu Zastawnego m.Warszawy r -. li 8 )* ',, 
ł )  W artość kupon* Listu Zastawnego m. Lodzi r# — k. *««/ - 
») W artość kupons od Listów L;kwid»cyjnyeh rs, l k.

 ^
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N. D . 6143. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st Przem . (Z b . P r . 
T . S I ) ,  podaje do w iadotuotai publicznej że w 
d. ! i  L ip c a  r. by_ o trzym ał prośby od p. 
K aupe o w ydanie-endzoriew oow i W lnoril '3-le- 
tq iego p rzyw i'eju  na now ej budowy in s tru ­
m ent pod n izw ą  „ sza rn irn a ja  p ró b k a” do ro- 
zklepyw auia końców  ru r dym owych w k o tłach  
lokom otyw .

osadzie PiaRki, oznaczonej na planie AS III, 
zaw ierającej powierzchni mórg, 13, p rę t H  od

D O B R A  Z I  E  M S K ’ T E  
N t a r u g r ó d ,  sk ła d a jące  się z  wsi i folwar-

sum m y (ru b . 780) s ia d m se t o śm d z ie s ią t ru b li, kn S tarogęód, oraz/W ójtow ątw a S w i d e r s c y  
2. C zęści teg o ż  g ru n tu , o zn aćż b n e j u a p la -  zna ; młvna, dźiś rzeczywiście stknow iące je

min \lń T V naminaninii.ii . n nllo I* 7(0 m 1 /w LT n i .  A _ 1L l .L. .1 .— I — .*—1 d łnilainr

HandluN. D  6786. D epartam ent
i R ękodzieł 

N a zasadzie 145 artyku łu  ust. Z b . P r , T . 
X I)  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d 1 S ierpn ia  r. b. otrzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi B ek 10- le -  
tu iego przyw ileju  na nowej budowy w ó z d o  
najlżejszego transportu  pakunków  ppd nazwą 
^ekonom icznego wozu B eka” . ,, y  ,

■y, N. D . 6786. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł- 

N a zasadzie 145 a r t ' U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje, do wiadom ości publicznej, że w 
d. 2 S ierpn ia  r. b., o trzym ał prośbę od kupca 
M iczri o wydanie mu i m ieszczaniuowi G rub- 
iDun 10-le tn iego  przyw ifeju na sam odziałają- 
cy kontro lno-sygnałow y a p a ra t d la dróg że la­
znych.

N. D . 6788. D epartam ent Handlu
i  Rękodzieł. ’’ '  ■

N a zasadzie 145 artł U tt. Pnzem. (Z b . P r . 
X  X I) , p o d a je  do wjadonyjści publicznej, ż e  .w, 
d'. 9 S ierpn ia  r b. otrzym ał p ro fńę  od p. iCau- 
pe  o wydanie cudzoziemcowi van- der-E Ist 3 -lo­
tu , ego przyw ileju na. nowego system u maszynę: 
do czerpan ia  ziem i.

AV. D . 678-7. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . Ust. P rzem . (Z b . P r .  
X. X I ) ,  podaje d o  wiadom ości publicznej,,żo  
w d. 2 S icrpn .a  r. b o trzym ał prośbę od kupca 
M iczri o wydanie mu i m ieszczaninow i G ruo-
m au lU -letniego przyw ileju 
budowy maszyn do szycia.

na  udoskonalenie

N . I). b'987. Dyrekcja Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziem ­

skiego.
N a  sk u te k  żąd an ia  p rzez  s tro n ę  in te r e ­

so w an ą  w n iesionego  a w laściw em i d o w o d a­
m i popartego., i w zas tosow an iu  s ię  do a r t . 
3 N ajw yższego  u k azu  z d n ia  14 (2  6 )
g ru d n ia  18  6 5  ro k u  o p oszuk iw an iu  z a g u ­
b ionych  lu b  sk rad z io n y ch  L is tó w  Z a s ta ­
w nych, lu b  k u p o n ó w , p o d a je  do pow sze­
chn e j w iadom ości, iż T e k la  YVoznickft 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  L eszno  pod  N . 4 9 
zam ieszk a ła , u tr a c i ła  k u p o n y  o d  L is tów  
Z astaw n y ch  o k re su M  U  se rji l  lit. U . N . 
1 8 ,0 7  3 , 1 8 ,0 7 4 ,  lit. Ć. * 9 ,9  7 8 , 5 1 ,3 2 0 ,  
5 2 ,5 8 4 ,  5 3 ,8 6 6  na p ó łro c z y  12 od  w łą­
czn ie  2 -o p ó łro cza  1 87 q r. do  w łącznie 
1 -0  p ó łro cza  1 8.8 1 p. Z aś E m ilja  D an ie l­
aka  tak że  w W arszaw ie  przy  u licy  Kry w ań- 
sk ie j pod N r . 8  zam ieszk a ła , p oszuku je  
ze śm ierc ią  J ó z e fa  B rodow sk iego , zug in io- 
n ego  L is tu  Z astaw n eg o  o k re su  I I I  se rji I  
l it. 11. 1 5 ,1 3  4 bez kup o n ó w .

O s trz e g a  się p rz e to , że o b ieg  w ztn iauko- 
w anych wyżej kuponów , j a k  n iem n ie j po­
w yższego L is tu  Z astaw n eg o , zak w estjo n o w a- 
ny  n in ie jszem  z o s ta je , i że w sk u te k  teg o  
każdy  nabyw ca L is tu  lu b  kuponju zakw es- 
tjo n o w an eg o , b y łb y  p ow ołanym  p rze*  po­
szkodow anego  do ro zp ra w y  sądow ej o  w ła ­
sność z-ikw estjonow am -go L is tu  lub  k u ­
ponu.
W a rsz a w a  d. 18 ( 3 0 )  P a ź d z ie rn ik a  187 5 

ro k u .

n ie  Ai IV , z a w ie ra ją c e j pow ileizphsi ip d rg  53 
p rę t. ‘T9, a  w tfij liczj) e pod lasem  m org 23, 
p rę t .  111 od sum m y ( ru b . 4 ,030) ru b li c z te ry  
ty s ią c e  trzy d z ie śc i.

3. G ru n tu  p o p ro b o szcz o w śk  ego w e wsi 
K rężn ica  J a ra , Pow iecie  L u b e lsk im , o bejm u­
jącego  po w ierzch n i m órg 1.22, p rę t . 156. od 
sum m y ( ru b . 6,143 kpp. fo ) rub li sz eść  ty  się 
cy sto  c z te rd z ie śc i tzjy k o p ie jek  p ię tn a śc ie .

4. C zęści la su  poduchow nego  W ygnanów , 
w L eśn  ctw  e L u b lin , zaw ie ra ją c e j p o w ierz -

dyny fo lw ark  dom inialny; S tarog ród , tudzież 
młyn; w para lji L utow icze, w ju risdykcji a d ­
m inistracyjnej W ójta  gminy Łukow ice, N a­
czeln ika pow iatu N ow o-M ińskiego, pod o k rę ­
giem Sądu P o k o ju  w M ińsku, gubernji W a r­
szawskiej położone, prawem w łasności do egze­
kwowanej d łu żuiczki M arji z J  eąitui-ibidl Za- 
szczyńskiej po Antonim Zaszczyńs.kim pozos­
ta łe j wdowy należące w te-jże posiadaniu  zosta ­
jące , poszukiw aną w ierzytelnością hypotąęp jie  
obciążone, przybliżonej rozległości oko ło  mórg

chni m ó rg ‘252, p rę t .  8 $ ,od sum m y,(rui). 15,000) i a i  8  obejm ujące, 
ru b li p ię tn a śc ie  ty s 'ęp y . j Na gruncie tych, dóbr znajdu ją  się następują-

0 p ró cz  g łośne j licy tac ji, m ający  chęć  p rzy - c0 zabudow ania: 
s ią p ić  do tak o w ej, m ogą. podaw ać p iśm ie n n e , j ,  D om ,(ń w ó r)iz  drzaw a, parterow y, gon ta  
D e k la ra c je  w zap iecz ę to w an y ch  k o p e r ta c h , mj kryty, djya kom iny m urow ane m ający 
k tó re  m a ją  być u a p is a u e  w odług  w sk azan e j Oficyna z drzew a par, erow a, gontam i kćy-
form y n a  p a p ie rz e  s t  m plow ym  ceny kop. 40 ta,_diya kęm iny m prqw anq. mająca- 
beż  sk ro b a ć  i p rz e k re ś la ć , i d e k la ra c je  tak o - 3 . Dom czw orak parterow y z drzew a słom ą 
we pow inny być z ło ż o n e  pifznd godziną, 12-t*i k ry ty  o jednym  kom inie' thurowabytń. 
w dn iu  oznaczonym  do licy tac ji |, 4. D om  czw orąk par,forowy,z drzew a _,,r  .

M iijący ch ęć  p rz y s tą p ić  do licy tac ji obo- k ryty  o jednym  kom inie m urowanym , część 
w iązan i są  złożyć k au c ję , w sto su n k ft '/,«  k tó rego  stanow i w łasnojćm w łaszozońych wło- 
częśc i sum m y szacunkow ej k u p u ją c e g o  się  ścian, J a n a  Cjblust i Sukcesorów  L udw ika Bu- 
m a ją tk u , w go ow izn ie . a lbo  w lis tp ch  l.k w i-  rek".
dacy jnych , p rzy  lic y ta c ji , a l j io 'tn je S ć  tak o w ą 5. D ow  z d rz q a a  qzwuvak parterow y, a ło
do K assy  G u b ern ia ln e j lu b  Pow iatow ej. - mą k ry tj  o jednym  kom inie m urow anym , w

Do licy tac ji w olao  je s t  p rz y s tą p ić  każde- 1 połowie startowi w łasność uw łaszczonych wło- 
m u b ea  w y łą c z e n ia  . 1 śc ian, L eona G ó rsk ieg o  i P io tra  Oainy. j;

W aru p b i szczegp lpw o n a  sp rz e d a ż  wyżej 6 . K arczm a z zajazdem  z drzew a parterow a,
w ym ienionych m ają tków , j a k  róflffloż op isy  gontom  k ry ta , o1 jednym  kominie- murowa 
onych , i r e je s tr a  p o m iarow e, są  do p rz e jrz ę -  ,, , > i ; ;i i ,
Ilia W IsW e S karb o w ej L u b e lsk ie j w godzi--- 7 . K uźnia razem  a pom ieszkaniem  z drzew a 
nach  biurow ych- . 1/  goatiuni k ry tag  t) jadnyas komirtioi m aro-

gontainiN. D t  ł ł^ S '.  P isarz Trybunatu Cywilnego
I J 3 J J  . . .  B w W arszawie. . i -v in  fi 

S tosow nie ,do a r t. 682 K. P . S. wiadomo czy­
n i, że n a  żądanie F e lik sa  S załas u r ęd n ika  gontam i k ry ta .

gontam i 
wanym.

8 . S ta jn ia  i wozowniu z 
k ry te . 1 1

9. O bora  (H o lendern ia )

drzew a
)S') n u  *17 /S li 

drzew a słom ą i

D yrekcji T ow arzystw a Kredytowego Ziemskie­
go w W arszaw ie p o d 'N r. 1254 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie zaś prawom do tego ,in teresu  i c a r . 
łego postępow ania subhastaeyjnego u Szymona 
Rodzyna O biońcy przy  S łhfadie w W arszaw ie, 
pód N r. 49Ó /U zam ieszkałego ubrane  m ającego, 
W poszukiw aniu sumy rs. 200 z procentem  6 %  
od d, 21 S tycznia ( 2  L u te g o ) !87 5 r. I kosztów 
zasądzonych i egzekucyjnych należnych pd J a ­
n a  \V ojcioszko handlu jącego  w W arszaw ie pod 
N r. 556 zam ieszkałego i  zam ieszkanie pzawne 
ob rane m ającego w łaśc ic ie la  nieruchom ości N r.
5 lit. A . i Ń r. 6 wo wsi Szm ulow iznie przy 
Przedm ieściu. P rądze  gminie B rudno  p ow iece  i 
gubern ji W arszaw skiej położonych, protokółem  
Ju ljn u a  O strow skiego K om ornika p rzy  T ry tra - j 
nale Cywilnym w W arszaw ie w d. 2 (1 4 )  P a ź -  
ifziernika 1875 n. spoiżądzonym , w drodze są 
dowej

10. P rzybudow anie d o  obory (bolendqrjai) 
z drzew a słom ą kryte.

11. W ołow nie z (I'rzelvn słom ą k ry ta .
12. Owoąarnią, /, dr^pwa słom ą kyyta.
13. S to ifó la z drzew a słom ą k ry ta  w tej 

ntieśoL się  młonka« nia ,z  sieczkarnią- *' • i
14. M aiież fszopa) z dj zewa słom ą k i'. 'ta  o- 

s ła n ia ją ca  k iera t.
15. S to d o ła  z drzewu zbitdb.vana słom ą 

k ry ta . , \ r  •
16. Spichrz i  drzew a p arte iow y  gontam i 

k ry ty .' . ”
17. Szopą bez śc ian  słom ą k ry ta  na słupaph 

drew nianych .
1.8. K urn ik i z drzew a słom ą kryte.
19. C hlew iki z drzew a gontam i kryte,

1 20. P iw ń lb k 'z  kam ien i po lnych  M urowana,
K.U ŁOIO n. spocząuzonym , w urouzo s ą -  g0p faml
przym uszonego wywłaśżezBnia za ję to  1 2 f. P iw nica z drzew a w ziemi, ziemią

zaaresztow ane zostały. |
N i e t u c h o m o ś c i  a  raa sę ty  N ię ru d lO illO Ś Ć  2 2 . Szopa z d r/ew a  słom ą k ry ta . v
. .  ; ■ ,. . . , Ti „ J 1 Ź3. S tudn ia  d r. ewem ccm brow ana pod da-

« » “ “ !
wy P ra g a  parafji P ra g a  gmiine. Bruilno, powie- j 8 tlld n ił ,j,
ó ie i  gn  be ruj r W arszaw skiej w jurisdykcji są d o - j
wej Sądu  P o k o ju  W ydz. IV  w Pradze,* Trybu-1- ^  Ouród ow ocow e i warzywny częścią

krytym  z k-ołem 

drzewem eeinbrow ana z żura-24. S tudnia
Wt.lU. • . i | l v 7. . | - C

n a łu  CywUnego w W arszaw ie po łożone, n a le - 1 kam ieniem  po l­
i c e  praw em  w łasności do J a n a  W ojcieszko  Z0Ily, drz9w 0>yych około  sztuk
dluz .ika  k tó rego  p raw o  tu  w księdza głów nej J  J j z |e i  k̂ ewy i dzikie drzew a w sobie 
d4br Szm uiow isna przez zastrzeżenie w uziaie ra:gSlc2acv
II  W ykazu Hypot-jcznego jest1 objaw ione, Nki- 1 2g 0’  50\ Ul,n i9 ‘oko ł„ tlw oru  M  sątach.ęt w
ruchom ości te zo s ta ją  w natura l nem . cywilM m  z ^  ua o k o | () klom bu kwiatowego
posiadaniu tegoż J a n a  W ojcieszko stanow ią je- , k dreivniaua>
den kaw ał g run tu  ni czeto nie przedzielony u m a- * inacji ,iz io r ia wca Jó z e f  A tłas,.ew ,ki 
ją  p rzestrzeni około  łokci kw adratow ych lOoOj). i p jaci roczaie  Vg_ 2 7 5 .

Zabudow ania znajdujące się n a  tej p o se s ji “ . ’.
i.są następu jące. [' O bszerniejsze opisanie powyż zajętych

1. K uźnia z bali w słupy pobudow ana, des­
kami pokry ta  z kom inem  murowanym.

2 . .Sthdńia ż b a li z drzew a pobudow ana, o o t  _
3. K om órka przy parkau ie  z desek. j n a 0̂ Cywilnym w W arzaw ie
4 . D om ek w ogrodzie z drzew a i gliny czę- N. 1776a zam .cszkałegó,^  z ^

ścią deskam i a częścią gontem kryty, przy dom - i-w aęunki sprzedaży w K ancc la rji f ry b u n a łu  
kn tym znajduje się chlew ik. j tutejs,zego W ydziałą I ,  z ło żo n e ,. przejlzano

5. B rauia w jezdua z fu rtk ą  z desek ń a  i.cfa- Iiye inogd

*ft  eięści szaennku tak są  b iegłych w yzry-

m ° ’ - e  3 i a u b u  » in e k i lw ,s > ł l i a  jJO » « o s i
W arszaw a d. 2 3 .Czerw. (5 L ipca) 1875 r.

•ii. !, i J y i  o;<.:vi 11 R . L in o ttsh i.’
T erm in  powyżaj oznaczony spełzł bezsku- 

tecznie, a T ry b u n a ł w yrokiem  w dj. 4 (1 6 ) L i ­
sto p ad a  (975 r. zsilacji -zapadłym, nOWy term in 
dq.fistatoiczncgo,; przysądzeyiję, dóbr S tarogród 
na  dżień 23 G rudnia (4 S tyczn ia ; 1875/6 r . go ­
dzinę/1U) rauo  w. W ydziale I  w W aikzaw ie pod 
N r.,5^9, o*n»cąył, .^,ip}itaęją,( w tqrm iniq tym, 
rozpocznie się od sumy rs. 20,368 k. 1 3 '/3 ja  
lnadwióeh trzecich Ozęśoi szacunku  tak są  bie 
g ły ch  w vs. rytego.

N adm ienia si^, i i  po sp łac ie  częściow ó n a le ­
żności extnac'nefitki aubhąstaeji pożyczką T o r 
w arzystw a K redytow ego Ziemskiego do ak tu  
urzędow ego daty  3 l  M aja (1 2  Czerw ca) 187'5 
r . z egzekw ow anej sumy pozosta ła  jydyn ie  su ­
m a rs. 836 k. 87 V* w poszukiw aniu te ż  k tórej 
na  żądan ie J a n a  Gałęisowskiegb je j w ie rzy c ie ­
la  ją k  wyżej zam ieszkałego, sub liastac ja  się 
p row adzi.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) L isto p ad a  1875 r.
R . L inow ski.

N.

1
zaaresztow anych uóbr ziuinskk-h znęjduje się 

j w akcie zajęcia u sprzedażą kieru jącego Leo- 
I na  A lojzego R otw anda P a tro n a  przy Trybu-

w W arszaw ie pod 
zbiór objaśnień

z\ U. 6M d . holleyium Kościelne p a r a f j i  
euiangelicKo-augsburyskiej Ossówka.

K olleg .um  K ościelne p a ra li ew auge licko - 
aB gsburg8kiej O ssów ka, p o d a je  u iu ie jszem  
do  w iadom ości, iż w dn iu  4 (1,6) K w ie tn ia  ro ­
k u  b ieżące g o  p rzy  p o ża rze , w ynikłym  w do ­
m u para fia ln y m  we w si M akow i^ko, G m in ie 
O ssów ka, T o n ie c ie  L ip u o sk im , zag in ę ły  trzy  
dow ody bankow e, każdy  na  r s r .  15, w ydane 
p rz e z  B a n k  T o lsk i pod  Aś 450Gb, ^6145 i 
53364 na z ło ż o n ą  p rz e z  H e u ry k a  T ew s k a u ­
c ją  K a s s je rsk ą . tu d z ie ż  p odobne dow ody w y­
d a n e  n a  lokow ane w B an k u  P o lsk im  fundusze  
p a ra f ii  O ssów ka, a  m ianow icie:

1 pod A# 9128 n a  rs r . 525
2 „  „ 16376 ,, „ 3 0 )
3 „  „  18058 „  „  450
4 „ „  20514 „  „  450
5 „  ,. 23569 „  „  270
6 , „ 26843 „  „  330
7 ., „  35088 „  „  150
8 „  „ 3 7 5 0 6  „  „  1*>
9 „  „  43053 „  „  60

10 „  „  *884 „  „  90
11 , ,  „  34505 „  „  75
12 „ „  6381 „  ,. 50
13 „  „ 61634 „  „  50
14 „  „  64328 „  „  45
15 „  „  76079 „  „  50
16 „  „  81673 „  „  30
17 ,, „ 85618 „  „  50
13 „  „  47288 „  „  200
19 „  „  18661 „  „  200
20 „  „  24203 „  „  200
21 „  „  39440 ,. „  200
22 „  „  41654 „  „  200 _

w O aaów ce p o d L ip o e m d . 1 4 (2 6 )F a ź . I8 7 5 r.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P 1 J T J  E  U A C J L  Ł / l .C T I T B .

N. D. 5256. Rejent K an ce la iji Z iem iańsk ie j 
w rło cku .

'!> powodu n astąp io n e j śm ierci:
1. Józefa K am iusżiego w ierzyciela dóbr

znych zaw iasach.
6 . Ud drogi do d. ogi wsi K aw enezyua p o ­

sesja ta  ęia p arkan  w słupy z desek.
7. O gród owocowy w którym  znajduje się 

drzew  m łodocianych owocowych około  sz tuk  
40 i tyleż krzewów porzeczek i m alin.

W nieruchom ościach tych  m ieszka M ateusz 
T w orek  dozorujący  posesją, kuźnię zaś zajm u­
je  Zenon B rzeski kow al który utrzym uje że t a ­
kow ą sam pobudow ał i że takow a do niego n a ­
leży i że ty lko  za uźytkow unie płaci roczure 
rs. 2 0 .

Obszerniejsze opisanie powyż’ zajętej 1 zaare- 
stow anej nieruchom ości znajduje się w akcie  
zajęcia u  sprzedażą kierującego Szym ona R o ­
dzyna O brońca przy Se.iaCie w W arszaw ie pod 
■iY 490/1 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży w kancclarji T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I złożone, prze jrzane  być 
mogą. : (f .

Z ajęcie w kopjaeh  doręczono:
1. W acławowi św ie c k ie m u  W ójtowi gminy 

B rudno  tam że we wsi B rudno  powiecie W ar­
szawskim  urzędującem u i zam ieszkałem u na r ę ­
ce W alerego L ibeuau T isa rza  gminnego.

2 . W acław ow i Łukom skiem u : P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  w P rad ze  tamże pod Nr. 381 u r z ę ­
dującem u, na  ręce P io tra  Gieraszkiewicza Pcrl- 
p isa rza  tegoż Bądu.

Obudwom  w d. lu  ( 2 2 ) P aździern ika  1875 r.
W niesiono do księgi wieczystej U sady Sąm u- 

lowizna w d. 11 (2 3 ) P aździern ika 1875 r., a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w Kan- 
ee la rji T ry b u n a łu  tutejszego na ten cel u trzy ­
m ywanej wpisanem  zostało)

P ierw sza  pub likacja  zb ioru  ob jaśn ień  1 w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jąw nęm  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  w miejscu zwykłyoh ppsjecUdó, 
przy ulicy D ług ie j pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  dnia 10 ( 2 2 ) G ru d n ia  1875 r.

Sprzedażą kierow ać bęfiąip Szymon Kodzyn 
O brońca  przy Senacie, którego -zamieszkanie 
jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 25 Paźdą (6  L is to p .)  187 5 r .
R. L inow ski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 25 Paźdz. (6 L ic to p .)  1875 r.
R. Liuow ski.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. Em iljanow i Sobolew skiem u P isarzow i 

S ądu Pokoju  Wi N ow o.-M ińsku, tam że u rzędu­
jącem u na ręce własne d. 28 M arca  (9 Kwie 
t h i a ) ‘ lS 7 4  r . '

[ 2. W ojciechow i M aćko, W ójtow i gminy Ł u ­
kowice, do k tó re j d ob ra  Sturogród n a leżą , w 
osad iio  L atow iczu urzędu jącem u, dó rąk  w ła- 
s ,ych w obecności jego  P isarza  U strow skiego 
dnia 27 M arca (8  K w ietn ia) 1874 roku

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
ję tych  d ó b r w W arszaw ie  dnia 12 (2 4 ) K w ie­
tn ia  1874 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  tu tejsze 
g o , n a  ten cel utrzym yw anej, wpisanem  zo­
sta ło . ,

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprządaży, odpędzie się ą a  jaw ueip  
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz a ­
wie w W ydziale I, w miejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy D ługiej pod jV  549 o godzinie 
10 z rana , dnia 18 (30 ) Czerw ca 1874 roku .

S przedażą kierow ać będzie L eon Alojzy 
lło tw and  P a tro n , k tórego zam ieszkanie jes t 
Wyżej w skazane.

W arszaw a d, 25, Kyyiet. (7 M aja) 1874 r,
R. L inow ski. 

W ywieszono na  tablicy w sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 Kwiet. ^7 M aja) 1874 r .
R . Linow ski.

N astępn ie  po Odlęteiu w dniach  18 (30) 
C zerw cą, 2 ( 14) i 16 t28) L ipcą-1874  r. trzęęb 
o g łoszeń  zbioru objaśnień  i w arunków  sprze­
daży dóbr ziem skich  S tarog ród  z przyległościa- 
mi z okręgu S iennickiego, T rybuną! Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem w zym osta tn im  term i­
nie wydunym, term in do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonych dóbr ua dzień 16 
(28 ) S ierpnia 1874 r. godzinę. 10 rauo  w miej­
scu zw ykłych posiedzeń w W arszaw ie przy, n 
licy D ługiej pod N r. 549 oznaczył. L icy tac ja  
w term inie tym rozpocznie się od snm y rs. 3,000 
ja k ą  popierąjący  subhąętącję  w w arunkach 
sprzedaży postąp ił, zas w term inie osta tecznej 
sprzedaży od ’// ,  części szacunku ta k są  bie­
g łych w yaryć się m ającągo,

W arszaw a d. 17 (29) L ipca ltT74 r.
R . L inow ski.

W term inie powyżej: oznaczonym  odbyte 
zostało  przygotow aw cze przysądzenie dóbr-V. D . 7 )43 . P isarz Trybunału Cywilnego 

w W arszawie,
S to so w n ie  do a r t .  032 -Ę. P , 8 -. wiadom o 

czyni, iż ua żądaniu  J a n a  G ałęzow skiego A lojzem u Rotw andow i P atro n o w i 
U rzędn ika , jak u  o jca i glódm ego op iekuna

i ziem skich S ta ro g ró d  z przyległośclam i z  okr. 
1 S ienn ick iego  i takow e tym czasowo Leonow i

3 ,000 przyaądzone zosta ły ,
za sumę rs. 

a  zarazem  term in
Snłkow o polne z o k ręg u  P izasn y sk ieg o . [n ieletn ie j Józefy  L ucyny dw óęh im ion G ąłę- ' c*ł osta tecznego p rąysądzen ją n a  dzień  27

2. A nd rze ja  Som m er w ierzyciela fo lw arku  1 zow skiej, w m ieście iM wiatow em  Radzym inie L isto p ad a  (9 Grudn.a)i 1874 r  wyznaczony zo- 
D zięg ie len  izna w m ieście P łocku . ■ gubern ji W arszaw skiej zam ieszkałego, a  zamie- s ta ł .

3 . A n ton iego  O lszew skiego w łaściciela dóbr ’ szkauie praw ne do tego iuterąąu 1 całego  po-- T erm in ten odbędzie się uą jaw nej audjeucji 
S łu p sk  « o k rę g u  ilła w a k ie g o , ti czą się po- 1 stępow ania subhastaeyjnego - u L eo iia  A lojzego T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie p o d  N r. 
stęp o w an ia  spadkow e, do zam kięcia których ] Kotw and P a tro n a  pyzy T rybunale  Cywilnym w 549 posiedzenia odbyw ającego o  godzin ie  10 
te rm in  na d. 13 (25) Lutego 1876 r. oznaczo- • W arszaw ie, w W arszaw ie pod )Y 1776a zam ie-j rano  lub za przyw ołaniem  spraw y z w okandy

szkałego, obrane m ającego, w ^poszukiwaniu su | subhastacyjuej, a licy tacja  rozpocznie się od 
■ my rs. 5,000 z procentom  do* d . 26 W rz e śn ia 1 ozęści szacnuku tak są  b ieg łych  w yaryć się 

(8 P aździern ika) 1809 rs. 590 w yuoszącym , 1 m ającego.
ja k  uiem uiej procen tu  o d d . 1 L ipca 1872  r”. ) VVarszaiv"a d. 21  S ierpn ia  (2  W rześn ia) 1874 r, 
(z m ożnością p o trącen ia  ząległyeh procentów  , . -R. lu n o  traki,

* rs. 170 upłacouych) i  kosziów  od Alarji z Je -1  Term in powyższy d la  zaszłych sporęw
•   TT T  y , .  f  zierskich /u szczy ń sk ie j po- AntóiJim  Zaszczyć- śpe łz ł bezskutecznie, d la tego też T ry b u n a ł
H. D- 7002. Izba Skarbowa Lubelska • akjm ponoatttlej w^owy, u b /w ^ te lk i, vvitticicielki C j yvilny w wyrokiem na  tiuiu 23

P o d a je  n iu ie jsże m  do p u b liczn e j w iadom o- u“ br ątempkich S tarogród  Z przyiegłościam i, C zerw ca (5 L ip c a )  1875 r. z ilac ji zapadłym  
Ści iż w dn iu  9 2 1 )  G ru d n ia  1375 r . ,  o g o d z i-  w powiecie N ow o-M iń,kim , gubernji W arszaw - nowy term in  do osta tecznego przysądzenia 
n ie  1 2  w p o łu d m e , o d b ęd z ie  się  w S ali p o sie - shiej położonych tam że zam ieszkałej, protokćj, r/.eą, onycji d ób r S tą ro g ró d  n a  dzień  3 ( )5 ) 
d z e ć  te jż e  Izby , g ło śn a  pu b l c zn a  lic y ta c ja  „I“  A n ton iego  ly m eck ieg o  K om ornika przy P aźd z ie rn ik a  1875 r . godzinę 10 ran o  wyzna­
n a  sprzedaż n a 3 ;ęp n jący ch  poduchow nych  m a- Sądzie A pelacyjnym  K rd astw a  Polskiego w d.- caył. T erm  n ten  odbędzie się na  jawnem  
Tatków , po łożonych  w G u h ern ii L u b e lsk ie j, 43  (25) Lutego 1874 r. sporządzonym , w d ro -  posiedzeniu T ry b u n a łą  C yw ilncgę w \ \a r s ? ą -

-ize Sadow e i [ir/.VTinw/ .m i/ii wy wlaszczeiila, -.cie pod N r. 549 jw  W ydziale I ,  zaś licy tac ja
i;,li,-  / , , ,G o ’l lozpocżnic . się od j r s .  0O,368i :k.'-'13L,i; ja g o

uy  zo s ta ł.
P łóck  d. 4 (1 6 ) S ie rp n ia  1875 r.

E m iija n  O rdon.

LIC Y T A C JE . —  T O P m .

A m iau o w ic ie : 
1. C i ę k i

uze Sądow ej przymus/, iiiogo 
g ru n tu  popro b o azczo w sk ieg o  w zai? te 1 zaaresztow ane zostały ,

a n

O. 7184, P isarz 1 rybąnafu Cywilnego 
w K aliszu.

W 'zastosow an iu  s ię : do art! 6 8 Ź1 K,. P . S., 
p o daje  do w iadom ości, iż n a  ż ^ d a m n  Dy m i­
tręg o  - zym auow akiego  w łaśc ic ie la  u ie ru ch o  
m ości w m ieśc ie  K aliszu  z am ieszk a łeg o , a  z a ­
m ieszkan iu  p raw n e  co do tęg o  in te re su  u  ł jp  
m u u a  M rozow skiego  p a tro n a  T ry b u n a łu  K a­
lek iego ..w  m ieśc ie  n a ń s z u  z u rz ę d o w a n ia  z a , 
tn ieazkałego ,, o b ra n e  m ającego , k tó ry  z a r a ­
zem sp rz e d a ż ą  d ó b r B ru d z lce  dyrygow ać'bę- 

idz e, W! p o sz u k iw an iu  sum m y rs* i.,óW  p ro ­
c e n tu  ,i kosz tów , od S te fan a  Jo rd g u a  dw óch 
im io n  S to jów sk iegó  i ł a ś c ic ie la  d ó b r  B ru d z i1-' 
m  * tycJłLe do tjiaph  zam ieś* k a łeg o , pro,om  
kó łem  K om orn ika R o m u ald a  P now sltiego w 
dn iu  14 ( 26)  M a rca  w k o n ty n u ac ji 13 (’27) 
M a rca  107.4,ro k u  za ję ttj z o s ta ły ,ą a  p /y m u so - 
we w yw łaszczen ie

D O B R A  Z IE M S K IE  
H r n t l x l c e  z p rzy leg ło śc ia in i Ż aby, K u tie- 
wy, K m ięcizuą i B orow e, a  sifbadające s ię  z 
je d n e g o  d om in ia lnego  ' fo lw ą rsu  B ru d z ice , 
karczm y  z z a ja z d e m  i k uźn i we wsi B rudzi 
ąę osądy kajięczemnej na  i ip c ie  B ru d z ick ie j 
i trzec ie j k a rczm y  u a  p u stk o w iu  K o tle  wy, o- 
sady  w iecaysto rozynszow ej Ż ab y  i K otłow y, 
ko i mji ta k ż e  w ieczysto -czyuszow ej Ja n ó w  z 
g ru n tó w  po w yciętym  le s ie  u tw orzonej, tu ­
dz ież  u w łaszcz  uych wsi BrutLs ce , wsi. H u ­
ty B ru d z ick ie j, wsi W ładysław ow o v. B o ­
row e, z wsi K otlew y r Ż ab y  o ra z  osady H u- 
ląfika, z p rzy leg ły m  lasem  i zag a ju ik ąm i, a 
k tó fe  to  d o b ra  p o ło żo n e  s ą  w G m inie 
B ru d z ice  'P a ra fii i jg o ta  - W ielka Pow iec e 
Nęwo R ądo tpsaiiji G u h tru ii  P e tro k o w sk io j, 
pod jn r is d y k c ją  K assy  pow iatow ej i S ą ­
du  P o k o ju  w N o w o -R a d o m s k u  T ry b u n a łu
Cyw ilnego w K aliszu i O ddziału  i j y r e , 
S/.ćzegóto wej’ Tow,, rĄ s tw a  K I- e 11 y i ó w ego 'A leni- 
Skiqgo w K ^basu. Oilllagłe .są q d  i|i|a-ta.jpo€ 
w iitow ego Nowó-Radum ska w iorst L2, m iasta 
gubem jaluego  Petrokow a Wiorśż 4 4,’ mi .s ta  
pow idow ogo Częsljęchiiw/y, w iorst 45, dawjyicK 
m as t obecnie osad K am ieńska Wiorst lO, 
Itłzoźnioy wiorst I+pijSt c, e 'ć o  . ą ą ib r s t  li4. 
(Ir,aniczą ua lyschód slońąa z dóbiąm i ('ytowi- 
ce i D itiryszyce, na p .lu d n ie  z do b ran a  Wi - 
wlilKHW, Si.laehcckii i Rząó.o ;vy, . ora/. -Lgotą; 
Vielka, na zachód z.dąbra.-m  B ie jik i,  ̂ ęą  pól 

noc » lasem rżąd o sy m  Luśźezańow ice i dońra- 
•uii Lękinsjs.0 , Oi az vVodca, gnu a  ta  óaWżą di> 
klasy U, U l i IV , są w posiadan iu  S ie faar 
Jo rJa n a  SjojóWsŹlago) obejm ują p rzes tr /eu  
in iej więcej m9 ''gów ^2dp6, ąlba, (LioMatyn, 
1UÓ2, zabudow ania są w dobrym  s ta n ie  i w 
ńieb znajdu je  śię dVór m ieszkał iy i  drzewa/
, fieyua z drzew a, k u rn ik i, chlew y i. di-ąiali,i,S|, 
dwie stodoły , bióg Uu zboże, s ta jn ia  i ódeza . - 
Ilia, śpdcbrz i wozownia, ngieszkanió d la  rząd*, 
cy, pod ktorouii to ostatiiiem i zabiidovyuu|ąuij 
ciągną się piwnice.

piw nice masi* m urow ane gon tam i Krtyte, 
w olarn.a, k ro w iaru ia , s ta d n ia , o^ red  owoco­
wy, lizy  domy* na  penlteszcżenie luażi)ł k u iu ia  
ąow atąka, dom,. ku tcz iq s( s ta jn ia , z.ą jezdm j w 
dobrach tych znajdu ją  się oprocz uwłaszczony,cli 
włościan, kolon sei prawem wLcżyą ó-ókyukPói 
sfem g ą ę t ą  posiadające, ę m iano., jcie: J  yze(
K am ińsk i,S tefan  K urze lak , M ikołaj D ąbrów ka, 
M arjanua T a ta ra , E ilip  Soanow iezpEraąeisżók 
T u ile jsk i, D oro ta  K niejska, W ojciech T ro jan ,
J  n B ielak , J a n  B ielak  tenże, M ichał G ronJ- 
wald, Ju lja n  Lorenc,- Jó z e f  R aczek, Ludw ik 
R aczek, M ichał G rondw ald, F ranciszek  G ó r­
nicki, Ja d w ig a  z G ngalskich Z aw adzka, W a ­
lenty K uplaś, Jó z e f  Ma.tyś, G otlib  R ęn ig , G ot- 
frid  K ucncr, A ugust K ucńer, K ryśtjan  S chw artz 
A dolf E ra j, K aro l H anzer, Ja n  Ju b iu , S tan i- 
slaw Bączkow ski, J a n  K acperski, Jó z e f  44a- 
ćzek’, J a n  K upś, A ugust Z ejda, K aro l K upś, 
.Marceli R aczek, Jakyjb S iedlecki, A n to n i No 
wicki i Jó z e f  W alenty dwóch imion Więcław- 
ski. W reszcie co do ilości obsiewów- i bliższych 
ąkCkeąólÓ.w ty ch  dó b r ppotpkó) ząjęeia  ŚZCZ0 
gółow o ob jaśn ia  Z ajęcie dóbr o rąezęne zo­
stało W ojtow i gminy Brudaice Erużm ów i G ar 
bicz d n ia  2 K w ietn ia  (2 i  M arca) 1874 roku  
Pisarzow i Sądu P o k o ju  w Nowo-Ra Jomsku 
Ą ntonieiuu  Ghyczewskieiuit im a  3 K w ietnia 
(22 M arcą) tegoż roku . Ząregestro jyąne zęstu- 
ly w księdze w ieczystej dóbr B rudzice w dniu  
i (1 3 ; ( jzę rw cą .r. b, i w księdze P isa rza  Tcy- 
hunału  Cywilnego w Kulis/m na  ten cel u trzy­
mywanej w dniu 14 (2 6 ) Czerw ca 18:4 rokii. 
VVaruuJti liey(ecyji|e  przejrząjpą Uyć tęp-ją w 
K ancelarji P isarza  T rybunału  oraz w K ancela 
rji dyrygującego sprzedażą P atronu  Ko uana- 
M rozow skiego . ,

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  odbędzie się ua aud jsneji T ryb u n a łu  
CywUnego w K aliszu  d. 31 L ipcą  (12 S ięrpu ią ) 
1874 f. godz. J if  ź ran a , d ruga w d. 14 (26) 
S ierpuja, trzęuia^, w 4. 28 S ie rp n ia  (9 W rześnia) 
187 4 r ., u term in  do tem czasowego przysą 
iLseuia (isuaesouy został na d.' 9 (2 1 )  P aźd z ie r­
n ika 1874 r , n ą  publiczną) aiidjqucji T ry b . C y­
wilnego w K aliszu  na godz. U) z ra n a . L ic y ­
ta c ja  rozpoczuio  się od sumy rs. 35000.

K alisz d. 28 S terp . ;9 W rzej ) , ią 7 4  r.
E ilipsk i Podpisarz. 

Skutkiem  założonej apelacji od tvyroku T ry ­
bunału Cywil, w K aliszu w d. 13 ( 25 ) Gzerwou 
iS74 r. w spo rach  zapadlogo term in na  d 9 
(21 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r. spad ł obecnie’ po 

rozsądzeniu  ap e ląc ji przez jvyrok R ządzącego 
S enatu  z d. 16 (2 8 ) M a,a r. b .  i Sądu A p ela ­
cyjnego jednym  zaocznym  z d. 19 C zerw ca ( I  
L ipca) i drugim  ocznytn ą d , ą  116 ■ Wpząśnia 
1874 r- w ostatliiej in stanc ji wydanym, wyro- 
k ieę i ilącyjnym  T ryb u n a łu  K alisk iego \r d. 30 
S ierpn ia  (12 P aźd z ie rn ik a) r . b, wyd.apym te r­
min do przygotowaw-ozego przysądzen iu  na d. 
28  P aździern ika  (9  L is to p a d a )  r. b na  godz. 
10 z rana  ua udjeucji T ry b u n a łu  w K aliszu o- 
ziuiczony zostu i. L ic y ta c ji  rozpocznie się oii 
sumy rs. 35000,

Kulisz d. 8 (20) P aździern ika  1875 r.
M oraw ski za P isarzu .

P o  o 'daleniu sporów  w term inie toinezasow *- 
go przysądzenia przez d łużn ika  w ym ienionych, 
uob ra  Brudzice tem czaśów o na w łasność R o ­
m ana Mpoząwskiego p a tio n u , T rybnuiiłu  za su ­
mę rs. 35,000 zasądzone zostały / i term in  do 
ostateczungd przysądzania-tychże, dóbr o zn a­
czony /o sta ł nu dzień 9 (21 )• G rudnia  1875 r. 
n a  godzinę .O z  r a n a  ua  audjencji T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w K aliszu w m iejscu z-wykłyeh p o .  
siedzeń.

K alisz d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1875 r.
0 0  O.Skqczyń»ki.-

by wcy tejże Jd z q 'a ,

M  D i  7109. Ihsarz  7 rybuńału 'Cywilnego
w & sd lc a o k .  v i ' iw u i lh l r  

Stpąowm ę do a r t . . 6 12 K . P .S .  w iadęm o.czy- 
n i,'iż  u a 'ż ąd an ie  Ż ó fji z P io trow skich  K uczew - 
sk ie j, wdowy3 dziedzifak i dóbr S tarościna- ip 

powi jcie Lubartowskim ,, gu-tychże dobrach- f
'b e rń jP L u b elsk ie j zum: iSŹkałej,1 ó ru ź  praw o ńa-

,'rzcińskiego dzierżasęey lillfd R łiiiS W flL  ł! •Wtt’d jitM lw U kią , balam i
folw arku Rogoźnicy m ałej tam że zam ieszkałego 
a  zam ieszkanie p raw ną dr całego postępow anik 
subhastucyjnego,U L u ( iW ą EbrOłllpikiego, rL k  
tro n a  T ry b u n a ł u Cywilnego w Siedlcach, w 
m ieście S iedlcach zaiipeszałego ob rane m ają ­
cych w p o s^ n k iw p in  ąunjy.ł|S. 6,UO0.,ż pro.cęn: 

Item 5d/0 od d. i 2 (24) jUz'erwca 1871 r . i k o sz ­
tów od 1. W ładysław a, Juęień"kiegóy 2 . ‘ łłe rsz«  
T o b ia sza  G intzberga, 3. Bazylqgo i Petrooclj, 

1 ii iiłżonków Zwierżcliowskich, we wsi R ógoźni- 
,Cy iMałejj, 4, A ptonicgb Sadow skiego, 5. L eo ­
n ard a  H ornow skiego, 6 . Ja u u  R odkiew icza, 7 . 
A lek san d ra  K rasuskiego, 8 . W iktora Skolim o- 
wskiego, 9 ,  A-ndrzeją P io trow icza  i 10 . M iko­
ła ja  K łoczew skiego,. we wsi Sofculu wszystkich 
w jn risdykcji Stąd u Pokoju , ,w R adiqip gubernji 
S iedleckiej, zauiieszkaqie prawrte obrane m ają­
cych, protokółem  F ra n c iszk ą  Łagow skiego .Ko­
m ornika pm y  T ry b u n a le  Cywilnym w Siądłcacl) 
w d. 17 (29 ) i 18,(30)1 W rżeźniń ' 11875'f. spo- 
rządźoiiym  w drouże przymusonrego wywłasz- 
czeriiu, za ję te  i zaaresztow ane zostały

Qo b r a  Z i e m  s Hi  e
K o g o ź n l e ą  T l a  I  a

.żiO siadą,M uszyki w gminie Ż e io c in  w jurisdy- 
kcji S ą d u  P o k o ju  w Radlnie, pow iecie’ R adiń- 
sWim gubem ji S icdleckiqj położone, będące, 
w łasnę^p ią W iarfysłśw a Jasieńskiego i innych 
powy ż. w /m ien ionych  dłużników . ‘"-” '1- * /

D obra  fe a  crsadą M usżjfk,!, sjjłąijp ją (aię: j-o , z 
gruntÓMf w '25 działach  zfemi,'
między gruntam i w łościan uwłaszczonych i-szla-- i - l7| Chdaw,)!/! z dyw w a w słupy , dachów ką 
ohjy cząstkow ej, Wśt R ig u z iticy  .Małej lozjjq- ’ - - - - - -  1
łożonych . 2 o ląsu  zwanego „Sm olny-piec”  od 
fo lw afk u  R ogoźnicy w io rst Ićfc o d le g łe g o ;
D w bra te  tnująiogólunj p rze itrze u i oko ło  mor.
613 p r  18, Uj mianowicie: pfircóW pod ża lludó - 
Wanflrtni'ihof1 s ;  pr. h‘25,’ ęgtpdPiOjypctjwegó tnor.

"A>. P1'- ił&ó, ogrodów  w arzyw nj ch kl. I I I  mor. 1, 
p r. 230, p o la a ru e g o  kl. 1‘1 'iyenłej1 uiar. 'I3 o , 
p o la ło  rneg d  k l.T H  ży t» ię jl iipor. pr,, 150, 1 m»-

j  ” Ż,atudowaiii:i s j  następujące:
lp . l i i in i  ackigaj^ifU kM eji m urow any, ■ pip-

fńienni, w czyści dBohowSą, a w czysct b lachą
thm f-nąoci ił A  4, . - ; j d - t n - ł i i i f i  .e  >• a

W sulć rynąch  tego domu od u lic y . K o^jaj 
jilfijir s is 'V ^+ V ii'zky ,. a  ó S t j ldJje ’d-:ii izbą

ocem brow ana, a  po drugiej* s tro n ię  tah że jed p ą  
p ła n  e f  slUppiopa; •e - trio ch  p rzv d ? fa lach ;'w

brow ana.
. N a jp arte rz*  o d if ro n ta id s ta  n lie iz k a n ij po

dwa, pokoją je ó n ą j i po ijr .u g i^  ątrĄuift, qó 
Tyl i także  dwa m ieszkania ' po dwa pokoje a 
RM* jw lufttn z nioht, je s t  tu c z  aa n n trey au a ; 
z dachem  blaszanym  i z przy r zy r za dem żg 
Vfrfj-M/V 'dó o tw iL arifiH ilL w eg o . J

N a bo jpdflfeii j  iW ulefei i  pp d ru ­
giej s tron ie  po jednym  pokoju z kom órką za 
prieforołtn-i an iem , o raz poddasza.

Potlwórze brukow ane k a m ie nieni Ua k tóre 
w jhził W d łik fy -  t h r u  j  J o  stupd'.V p r /y n io c  j  ,t a ■ 

H T’SMiVla N a .A tc ilk n  podw cW zantuz 
dnia halam i ocem brow ana z p rz y k ry c ie m  z d e -  
se k v o -11601' 9  U h 1 ■ S®* '« •  "• * ( I ®
, . 2. .^ lęp k a  4 ęr-^ ą f f i i9jjjtaA 9;o*t*nąsK .prąo, 
óiżialach, dachów ką k ry ta , 

i 3. Spicheri k- z drąew a w śżałfW leć, ifą i 
^chó v.K ę.krytyko p iętrze z_gaukie/p,,

4. S p ichrz piętrowy z drzew a W r jg ie ł, d a - 
rhaw-ką,kryty, na  doifc; sześć, ua pięo.,;* cztery , 
i na s try c h u  dwie k o m o ry .

5.’ Spycharek m ały  pfętrow y z drzewa w 
['yTS/fił.i.ę.d.wfchkaąiórkpfiK,: d»nii0 .ck.ą h^ya
ty.

.6- 04iqywa piotrowi* z d lzew a w Wy’g ia l 'J a -
S t y r f r  4S<j«a ipłw  Ą s’u » .
p rze to rsz tow ana, a na p ię trze  dwie izby.

jłą l. b jo tuyph yior. 69, pr. 25, lasów  i’ zarośli 
mó 293, p r. 143, bugieu, dróg, granic i uiem  
ż y u o w  m or. 40, p r. ) 45, pastew ników  mor. 7, 
pr. 150.

Eolw hrk głów ny R ogoźnica uiafa je s t w, po ­
siadan iu  dzienżawnem Józefa  T rzcińsk iego , zaś 
osada M uszyki, p rzyległość las „Sm olny piec” w 
posiada  n iu dłużników  po,wyż \yyiniqniopycli.

VV! d ./b rach  tych są zali ud jw auia: 
a. w folw arku R ogoźnicy  M atcj,

I . D w ór z drzew a na pqdm u oiyaqiu gItrtUli 
kryty. . 2, Oficyija z jrz e w a  gątam i pob ita) 3. 
I ru u z e t z tlizew a p o d  gątem . 4t S ta jn ia  ii aooc- 
zow uiaipodląijodńym  słom ianym  dachem . 5. 
Sp.ckrz zborow y słom ą poszy ty . 6. O bora z 
drze wa słom ą kryta. -

7, Sząipa słom ą poszyta 8. S to d o ła  dro- 
W , liana  słom ą poszyta. 9. C zw orak i  drzewu 
gontam i ' pobity . 10. Ogypdzonje ję żerdzi w 

.sfupa  ąfi-
B . i f e  wsi R ogoźnicy M ałej.

I I. S todo ła joduoklep iskow a, z drzęw a sło- 
iną posąyta. 12. K arczm a z sien ią  "zajezdną, 
z drzew a goutum i pobjta. 13. S tudn ia z sochą  

ii. żurawiem ^ 14. K uźnia z drzew a gontam i po 
b itą. j l ó ,  \ jq ju  4  d rzew a gontam i try ty . 16 
Dom uowy z drzew a słom ą poszyty. 17. S to ­
do ła  z drzwwą joduoklepiskow a słom ą poszyta.

C. na  polu.
18. S'zop cło suszenia cegły tarcicam i kry- 

tych, dwie. 1». Tieców 0,0 w ypaląnia cegły1 
dwu, krytych dachem  z tarcic . 20. S tudni 2 
z żuraw iam i.

D  . ua  < saifzie M.ąszyki.
21. Dom drew niany słom ą poszyty. 22. 

S todołii z drzewa słom ą poszyła. 23. S tudn ia 
s żuraw iem  i kluczką.

E . na  przyległoŹci „Sm olny p iec” .
24. D ouai łączn a  stodo ła  z drzew a słom ą 

poszyta. 25. S tu d n ia  z żurawiom . 26. Dom  
z drzew a i łączna  ż  nim s to d o ła  1 obora', pod 
dachom ,słom ianym .. 2.7. S todoła słujną pojzy 
ta . 28. S tudn ia z żurawiem i sochą’. 29. Dom 
z drzew a słom ą pośżyty. 30. B a ra k  ź drzewa 
w ziemi zbudow ąhy. 31. Szopka z, qbrustq
pud słouiij

O bszerniejszy opis powyższych dóbr znajdu­
je  się w- protokóły, zajęcia, oraz w zbiorze ob­
jaśn ień  i w arunków , któro u Ł u kasza  Z broziń- 
skiego P a tro n u  w m ieście S iedlcach zumieszka- 
łe ą o , i w K auce ią rji R isarza T ryb u n a łu  p rz e j­
rzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjaeh  doręczone zostało : 1;
1’iotrow i Zdanow skiem u W ójtowi gminy Żero- 
ciu. 2) Zygmuntowi R apczew skiem u Tisarzow i 
Sądu 1‘okaju  w R adin ie  na ręcę, A le x a n d ra  
Kosseekiego T odpisarza, obudwom dnia 1 8 (3 0 ) 
Październ iku  1875 r.

Zajęcie dóbr Rogoźnica M ała wniesione zo­
sta ło  Uo księgi wieczystej tychże dóbr dtlia 28 
TaździcFuika (9 L istopada) 1875 r., u do ksję 
gi zaaresztow ań w K ance la rji T isar/.a T ry b u ­
nału  utrzym yw ane, dn ia  l (13) L istopada 1875 
roku. ,, j  . .

T ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  licytacyjnych odbędzie się nu aud jencji 1 
T ry b u ą ą łu  Cy.wilnego w Siedlcach, w miejscu 
zw ykłych posiedzeń w tem że m ieście dnia 10 
(2 2 ) G rudnia 1873 r. o> godzinie 10 z rana .

S przędążą dyyygować będzie Ł ukasz Zbro- 
ziński 1 'atron pry fry b u n a le  Cywilnym w SieiU 
each a u rzędow ania w tem że m ieście ząm iesz-

. ‘ • i ‘OUMlS  w ó f l t ł g
Siedlce d. 1 ( l J ) m t q p ą d a  18?5 .r.

S tauisław  K rzećzkow ski.
W yiyieązopo na tab licy  w ąali ustępow ej 

T rybunału- Cywilnego wi Siedlcach.
Sjędlge Ó- 1 ( ) 3 )  L istopada 1875 r.

S tpnisław  K rzećzkow ski.

N. 1). 713 1. 1 iłu Ot/tpilnęgoPisarz jrybua  
KI tlociiU .

W z.sstosąwąoiu się dll a r t  632 ił. U. S. 
podaje do w.aJoruuś J ,  i i  ną żądaą ie  K qustapte- 
go Ka rn ikow sh iegu , dziedzica dóbr O leszna 
we wsi O lesznie, o sręg ń  L ipnew skiin  zaraieat- 
katego, a «am ieW kam » praw qe u Ignacego 
/  nijew-iSjego, T airona  jirzy T ry b i:i . 1j Uywil 
nym  iv 1'ło c k u , w te u ż o  m-ieścte Tloekiq za,, 
m ieszkałego  i su b h as tącję  tę prowadzącego, 
ofirjtjoę igająefigo, w pośzukitĆairin sumy rsr. 
1,800 z p ro cen tep  po 5 %  od  (inia 10 / Bąź- 
d z ie ru ik a  1S46 r., itlb  ed daty  osta tn iego  kwi- 
tu i, kopżtóty ad su^ceisoióir U ith m e la  B óas, 
m iauow icio: S ury  z Kg asów Lipazy tzf tpuy  

iia to ry  a B .a iów  N o ik an , żony A bra 
mu i C hai z Kodsó/r \  ik e , *Oay A ron a , w 
asystencji ty e w e  9wych ir.ę^ów czynić wia- 
»ych, ywUśfdtypU nier-»choiuości m ie jsk ie j, w 
mieści q po wiacowem L ip.iie zana esa^alycli, 
nkteua Kornoriiika przy Trybu ia le  Cywiinym  
vf Kie.cku, AUunsa Kol.i Iwwskiogo, d n ia  25 
W r/Óśuia [1 F aździern  *ca} 16 75 r., sporządzo­
nych', za ję tą  z o s t łla  .ua spfzedaż w drodze 
p^ym iw pw ego yyAvla8^c/-Baią

N i e j r . u o ł i o m o ś ó
ąr mipśąie Ijipnie, przy ufjejt Koziej p jd  Nr. 
policyjnym  17d, a hypotecznym  1 5 t, 152, 153,i 
1.54, w ok-ręgu i powiecie ljipnow*kfin, gm inie 
1 p a ra fji Lipjtijwpjtjęj, g ąb ern ji P łock ie j po ło ­
żona, do własności sukcętorów  ł ł  ic i im d a - lluas 
nalilżąpa. U fą u r-iy  ona na wschód z n ie ru ch o ­
mością Baj ny sta G q ld b srg a , n ą  polud j ą  z u h ,, 
cą P rzykop, na zachód z n ieruch jm ością  ila -  
śk la  Bender, na półucsc z u.i-cą Kozie Zaw iera 
ona rozległości około ło k c i k  wądr,atp!wych 
2 0 0 0 .

-przystaw ki z hall, iłe sfa iu i k ry te .
ntfWu^.bcipssii. t» ta ję ia . &JSŁ,je m dalą, iaw - 

nem posiadaniu  k ilku  iokatorow  za k o u trak - 
’tam i uśtnem i. j . i o y u  Ili ,tiiy - )7lra “ r7i

ś ó  tpji z,ę.'iie.ś.wi.ideotwa kasy  
m iejskiej L ipnow ażby O płaca się z podaików  
rab in ie  rubll(MV-71-kbp.' -.-7; « ,-ftległość, tS i

A k t -zajęcia d ręczony został w kop iach ’ 
d );M aoi6j»wi, W uśuL w stiem u , -1’ iraw ow r Sąi. 
d a  1’okojp w L ipn ie , i 2 ) M ikołM owi M ozow- 
skiethu, burmistrgowi* m iasta L ip n a , obydwom 
d. 6 (10) ,1’ąźJz ie ru ik a  IS.i.ó r , .

A k t zajęcia wni siony zo.-jai do a k t hypo to- 
cznyeh w Sądgie Ut ko;u w Lipni*,* n ieruch  o'- 
moścęw m . k ipnie  poji N. l ó l ,  | 6 4 , (5 3  i l l& 4  
położonej d. 8  (2 0 ) Paź Iziern i ca 1875 r . , a  
d«. k sięg i zaaresztow ań W K anC olirjf P isarza  
T ryb u ąa lu  Czw iJoegj w P U -k u  ua ton o„| a .  
trzy m yw anej; dlila dzisiejtrzegó.
■ Pierwszo, ogłoszenie żbłoru o b ja śn ie ń  ! 

runko w lic i tacyj y ch  do. sprządęży tej nioru-, 
chom oici u łożony cb, odbędzie giv na posmdze- 
UKU T ry b u n a ł] Cywilu,-g.q w Kjockir ' 0  g o lż i-  

1-76)0 r  r“U“’ ^  2,i ^ S t h 9, q t a
(fopk  d, 1)1(25) P .sk lt’.e .u ik a  1875 t .

J. P i t tk L
-  VVywieszouo 11 K: tab licy  w sa li ualiępówej 
Jjrybuuąłu  L’yiyilqy^o vv P łocku ,, . , .

1 łocfe d. |3  (2 5 ; P aździbrnika 187*5 r. ’
. d a ^ w o l i o w d o  >’/ j .

/ e A P U / W A  E D V K 1  A L iN L  
i S L E D C / e .  

iihL^Oiiiłi ii i> G i-O

' f i .  D . 6528.
Na żądanie Teresy  z Bcygmanów pierwszego 

ślubu H ddebraud ihw ej, drugiego śluou Kobei-* 
ke, K aro la  F ryderyka K ubełku m łym trza tuał- 
żou ki., w trakcie  rozw odu z tymże męźein swo­
im żostująćej, w mieście powiatowem T u rk u  
w guburuji K aliskiej, zam ieszkałej,- od k,l,órojt 
\V ojclech H elcel M eceuas i A dw okat K onsys- 
to rsk i w obronie śtw aaó będżie. ,

J a  K azięiięrz Stefanowicz. , W oźny przy 
IX  D epartam encie Rządzącego Senatu , 
w W arszawie pod Nr. 732 zam ieszkały.

Z appzw ąłęm  K aro lą  F ry d e ry k a  K obelke 
m łynarza, daWuiej w mieście T u rku  w powie­
cie fu ro k ak im  gubernji K alisk ie j zam ieszkałe- 
go, teraz z pobytu uiewiailoujo^o.

Ażeby się stuwii na audjeućji Sądu Ivon- 
syj^orskiego Kvv'aJigeiiekq -  A qgsburg- 
skiogo w K rólestw ie iJolsKiein, w miej­
scu posiedzefi tegoż Sądu, w mitrsem 
Wttrs/stt.v>de przy cy M iodowej pod N r. 
492 za rok jed en , a  to w każdy pierw -zy 
C zw artek lub P iątek  po l (^la) dniu 
każdego nąs^gpuego 'm iesiąca py upły­
wie teg«>ż roku o godzinie 6-ej po p o łu ­
dniu, lub wtenczas gdy spraw o tu z  włuś*' 
eiwego regestru  do sądzenia przyw ołaną 
zostanie i nu wnioski Fow ódki odpówHy-^ 
dzjiąłj k tóru pr4edstitwiwszy„-

Za pozw any przed siedmiu laty złośliwie Fo- 
wó lkę opóścił, u gdy pobyt jeg o  przez włuściw© 
W ładze A d ^ iu is tru ey jn e  wyśledzonym  być 
niem ógł, przeto  K ousystorz E w augielieko-A ugs- 
burgski w K rólestw ie F o lsk iem , rezo lucją  w°<i. 
23 Czerwcu 18 <4 r. dp N -ru  ,1^64 w ydaną, upo- 
wużnił Fow ódkę do zapozw ania myża przed
Sąd K onsysto rsk i K w angielicko-A ygsburgfk i
w K rólestw ie Folskioui, celem pozyskaniu ro z ­
wodu z przyczyny złosłiwogo opuszczeniu F o- 
wódki przez m^zaj gdzie F ow ódka nu zusudzie 
a r t. i i i i i  13^ i .156 praw a o m ałżeństwie z roku 
1836 aiądttć będzie;

A żeby związek m ałżeński p om iędzy iJo- 
w ódką a  pozwanym w dniu 15 ^27)  K ipr 
ca 1858 ryku  w K ościele Farulialiiyu* 
K w aiigielicko-A ug. burgskim  w m ieście 
T u rk u  zaw arty i pr/*ez księdza Teiebm uu 
yuperin tenden tu  D yecezji K w angielicko- 
A ugsbur^skiej K uliśk iej poblogosłuw io- 
uy, z wjny poz>yuuego rozw iązany został, 
przy włożeuiu pozwnnego kosztow  pro- 

• 'ćesu . ; * '■
K azi jiierz S teduuow icz W ozdy przy IX  
D epartam encie Rządzącego Senatu .

O G Ł O S Z E N I A  E L y W a T N E .  ’

N. D. 6712. J « » * e l ’a  *  H a c i ą t e n -  
a U i e h  tq m jtq a  O U * . i e ą » i e * o w a ,  .córka  
W aw rzyńca 1 W ia to (ji m atrouliów  ślac iszcw - 
skich uroJzona, wc wsi P . itotanY , tó.ij jca w 
fłuja ślubu (a). 26, a oboąfiię L i  £>i, ąa\varla 
źw iąaak m ałżeński ąr r. 1847 ż Norbert-m 0 1 - 
kio w icrem  syri/jói W n j-eC h i i h a ta .ż jn y  m ał­
żonków O ilucw .ąęilf X  kościele pa.-a (ja lnvm  
wsi W yszyna. tV krotce po zaw arcia’mitłż^ń* 
stw a c /te ry  rar.y opuszczała  m ieszkan ie  rnężt 
1 widywano j ą  w m iastach  i okolic ich Turku, 
K onina i Koła. P ią ty  r a ź  osta t.:c:n io-,ipuśc - 
W3ŻJ, dcm myżą jiotąń uiewrÓjClE, fo z o s ta ły  
mąż « z  , wa Wspommońą Józefę z M aciszaw -' 
skiob G ikiew  e/.ow*, ażeby w prżec:ągm s te śc ia  
m iesięcy od óątji n ir ic j ..z /go o^ łoszeuia  eta w ip 
ła  się W urzędzie g  iiuihym 1’iurUhow iv powie 
cic Kopańskim, gubero ji K a fsk ic j, łub ppbyt 
swój zam eldow ała, gdyż w przeciwnyw raz e 
postąpionem  będzie w ed tu g  praw a. N adto  
uw rasza Się każdego k tóby ja .ką„o iw iek .o  n iej 
w iadom ośćp jsia iia l, ażeby raesy t don ieść o, 
tem żspom ńiośeinu  u r z ę g ó łf  gnunnem n 

l o r l i e r l  U l k i c u i c z  zam ieszkały  
wsi G łogowie, gm inie Piorunów , pow iecie  Ko- 
a iń s liim g g b eru ji K a in k ie j.

JioaBaieRO dcaaypoi),— BapmaBa 7 (19) HoaGpa 1875 r, W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


